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Słuszne żądania
Francji

Starsi ludzie naszego pokolenia dobrze je-* 
szcze pamiętają opowiastki o dobrodusznych, 
poczciwych, prostolinijnych Niemcach. — Były 
to anegdoty przeznaczone na eksport, obli­
czone na uśpienie czujności innych narodów. 
— W rzeczywistości istotną cechą charakteru 
niemieckiego jest fałsz i obłuda. Zakłamanie 
lak gruntowne/ że, staje się aż sugestywne. 
Przewrotne enuncjacje hitlerowskich przy­
wódców i ef^kt, jaki znajdowały w magach 
niemieckich są najlepszym tego dowodem.

Ludzie, wyjeżdżający na zachód, mający 
sposobność rozmawiania z Niemcami, dziwią 
się niepomiernie, że wszyścy oni odżegnują 
się od Hitlera i jego świty, że w sfanatyzo- 
wanych faszystach nagle objawiłsię duch 
szczerej demokracji. — Kiedy po pierwszej 
wojnie światowej delegacji niemieckiej w 
Wersalu przedłożono warunki pokojowe, wy 
sunięte przez aliantów, przywódca delegacji 
hrabia BrockdorfrRantzau — zastrzegłszy się 
najprzód, że Niemcy nie ponoszą sami winy 
za spowodowane wojną nieszczęścia i że na­
ród niemiecki był święcie przekonany, że pro­
wadzi wojnę obronną! — oświadczył: — „wspól­
nie z wami pragniemy usunąć zniszczenia, 
naprawić krzywdy i wskazać ludzkości nowe 
drogi politycznego i społecznego postępu", 
-—.W okresie targów o niepłacenie reperacyj 
a przede wszystkim w czasie rządów narodo- 
dówego socjalizmu, tej emanacji ducha nie­
mieckiego i w czasie ostatniej Wojny mie­
liśmy aż nadto sposobności przekonania się, 
na czym ten „polityczny i społeczny postęp" 
miał polegać. —

Niemcy, ze względów koniunkturalnych wie­
szają dziś psy na Hitlerze, ale nie są w stanie 
zmienić faktu, że przez cały czas jego rządów, 
ba — gdy jeszcze istniała bodaj najmniejsza 
iskierka nadziei na zwycięstwo, 90% narodu 
niemieckiego szło fanatycznie za swym „fueh- 
rerem", przebaczając mu z lekkim sercem 
najbezecniejsze zbrodnie.

Regeneracja moralna Niemców wymaga 
długiego okresu czasu, co najmniej kilku po­
koleń. Wymaga poza tym ścisłej kontroli, 
twardej ręki i odpowiedniego klimatu. 
Pod tym pojęciem rozumiem stworzenie ta­
kich obiektywnych warunków, by w mózgu 
Niemca nie mogła zaświtać myśl o odwecie?

Przy obecnym rozwoju techniki czynnikiem 
decydującym o powodzeniu w wojnie jest po­
tencjał gospodarczy kraju, — Jeżeli Niemcy 
w ciągu stosunkowo krótkiego czasu zdobyły 
się na odwagę rozpętania dwu światowych 
wojen i były w stanie każdą z nich ciągnąć 
przez szereg lat, pogrążając świat cały w bez­
miarze nieszczęść — to jedynie dlatego, że 
swą siłą gospodarczą górowali nad wszystki­
mi sąsiadami i że dysponowali u siebie 
względnie w bezpośrednim sąsiedztwie swych 
granic — co dla nich nie czyniło różnicy — 
najważniejszymi surowcami, węglem i rudą.

Odebrać Niemcom te surowce — to uwolnić 
narody Europy od niebezpieczeństwa agresji, 
to umożliwić samym Niemcom dojście do opa­
miętania i równowagi, do stania się naprawdę 
demokratami i pacyfistami, na jakich na razie 
próbują tylko pozować.

Sprawiedliwe rozwiązanie sprawy granicy 
polsko-niemieckiej było pierwszym krokiem 
w tym kierunku. — Ale największe zasoby 
surowcowe, największy potencjał gospodar­
czy Niemiec, znajduje się na zachodzie.

Generał de Gaule udzielił korespondento­
wi londyńskiego Times’a wywiadu, w którym 
sprecyzoyał stanowisko Francji w sprawie 
zachodnich granic Niemiec. — Generał 
oświadczył, że Nadrenia winna wejść do bloku 
zachodnio-europejskiego jako niezawisłe pań­
stwo, a Zagłębie Ruhry winno być umiędzy­
narodowione. — Niemcom przysługiwałoby 
prawo do korzystanii z połowy produkcji, co 
na potrzeby rolnictwa i dostosowanego do po­
trzeb pokojowych przemysłu niemieckiego 
w zupełności, by wystarczało. Opinia gen. 
de Gaule spotkała się w Londynie z życzli­
wym przyjęciem (za wyjątkiem zapewne tych

Amnestia
W dniu 21 sierpnia, 1945 r. został ogłoszony 

znamienny w swej wymowie dekret ' Krajowej 
Rady Narodowej o amnestii.

Ażeby uzmysłowić sobie znaczenie tego dekre­
tu, musimy przypomnieć pokrótce wszystkie przy­
czyny, które amnestię tę powołały d,o życia.

Naród polski w okresie krwawej okupacji nie­
mieckiej zajął zdecydowanie bezkompromisowe 
stanowisko wobec germańskiego okupanta. W 
ciężkiej walce z szalejącym terrorem, ożywieni 
wiarą w"zwycięstwo zmagali się z niemieckim 
zbrodniarzem polscy - partyjanei, członkowfe bo­
jówek i wszysćy świadomi swych ideałów Polacy, 
by hartem swego ducha i żarem swej polskiej 
krwi zadokumentować całemu światu, , że kraj 
nasz żyje, cierpi i walczy o wolność.

• Jeżeli scena, na której toczyły się te dziejowe 
wypadki była pełna światli, o' tyle kulisy ukry­
wały w swym wnętrzu tajemnice pełne wymow­
nego tragizmu, który nieprzerwaną nicią snuje 
się od wieków póprzeą pełną blasków i cieni 
historię naszego narodu. Nić tą utkana jest z 
kilku zasadniczych wad narodowych, zbyt zna­
nych by je jeszcze raz wymieniać, wad, które już 
nieraz w naszych cjżiejach słąwny oręż polskiego 
.rycerza splamiły bi-atobójczo przelaną krwią.

Musimy mieć odwagę przyznać się szczerze do 
popełnionych win, musimy mieć też zdecydowaną 
wolę błędy te naprawić a ciemne zakątki naszej 
duszy raz na zawsze oczyścić z drzemiących w 
nich instynktów, które by kiedykolwiek mogły 
nas raz jeszcze, sprowokować do kontynuowania

Londyn, 11. 9. (BBC). Dziś po południu zbie- 
rze się na pierwsze posiedzenie konferencja mi­
nistrów spraw zagranicznych, która wyłoni skład 
rady, mającej opracować wielki plan pokojowy. 
W konferencji tej bierzekudzjał pięciu ministrów 
wielkich mocarstw, mianowanych na tę konferen­
cję już w Poczdamie. Do szczegółowego-opraco­
wania planów rozporządzają oni całym * sztabem 
technicznym.

Konferencja zadecyduje o losach Włoch, Ru­
munii, Węgier i Finlandii. Pierwsze posiedzenie 
odbędzie się pod przewodnictwem ministra Be- 
vina, który przyjął uprzednio ministra spraw za­
granicznych Chin i Francji, a w dniu dzisiejszym 
odbędzie osobne rozmowy z Jamesem Byrnesem 
i komisarzem Mołoto.wem. Konferencja nie bę­
dzie kontrolować postanowień poczdamskich, lecz 
opracuje szczegółowy plan okupacji Niemiec. Mi­
nister Bevin w rozmowie z regentem Damaskino-

GdzI® l@sS
Nowe wersje o losie „fuehrera"

Londyn, 11. 9. (TASS). — Jak donosi agen­
cja Reutera z Hamburga; angielscy oficerowie 
wywiadu, którzy prowadzą poszukiwania „fueh- 
ręj-a“, przypuszczają, że Hitler żyje i możliwym 
jest; że niedługo zostanie schwytany.

Według wiadomości, pochodzących z budzą­
cych zaufanie źródeł, Hitlera i jego pomocnika 
Bohrmanna widziano w Hamburgu. Obecnie pro 
wadzi się tam staranne poszukiwania. Angiel­
skie patrole morskie zbadały dokładnie wybrze­
że od Kilonii do Emden, szukając jachtu z czer­
wonego drzewa, na którym, zgodnie z jedną z 
wersji, uciekii Hitlćr i Ewa Braun.

Według oświadczeń niejakiego doktora Pleve, 
uczestnika spisku na życie Hitlera, Hitler prze­
szedł przed samym końcem wojny plastyczną 
operację, która zmieniła jego rysy.

L o n d yM, 11. 9. (TASŚ). — Jak donosi z Ber­
lina korespondent agencji Reutera, zastępca bur­

Polacy na Zaolziu domagają się 
sprawiedliwości

W a r s z a w a, 11. 9. (Polpreśs). — Polacy na 
Zaolziu zwrócili się z apelem do Prezypenta Bię- 
ruta o ochronę przed terrorem szowinistów cze­
skich,' operujących masowymi aresztowaniami, 
napadami, hnetodanfi. wysiedleńczymi i ogólnym 
złym traktowaniem obywateli polskich.

as Jticmiec ?

samych potentatów kartelowych, którym nie 
podoba się uregulowanie spraw na wschodzie 
Niemiec).

W propozycji gen. de Gaule ujawnia się 
rozum polityczny i dążnośc»Francji do osta­
tecznego uspokojenia centrum Europy. — 
W czasie gdy postęp w dziedzinie fizyki i che­
mii z każdą nową wojną łączy niebezpieczeń­
stwo kompletnej zagłady ludzkości, trzeba

historycznego dramatu wewnętrznego rozbicia 
ideologicznego. 1 “

Dzisiaj naród polski znalazł się na najlepszej 
drodze do scementowania swego światopoglądu. 
Obowiązkiem naszym wobec narodu i historii 
jest okazję tę, jedyną może, wykorzystać i zbu­
dować wspaniały gmach nowej państwowości, 
wspartej o granitowy idea! demokracji, gmach 
którego już nigdy żadna sita nie będzie w stanie 
nam zburzyć.-

Zdajemy sobie oczywiście sprawę, że db dziś 
działają jeszcze pewne sprężyny, które starają 
się wyczerpać wszelkie, możliwości, ażeby nie 

“dopuścić do konsolidacji narodowej!
Na szczęście przytłaczająca większość naszego 

społeczeństwa solidaryzuje się z Rządem Jedności 
Narodowej, a tysiące tych obywateli, którzy 
jeszcze do niedawna sprzeciwiali, się rodzącej 
się nowej rzeczywistości politycznej stanęły do 
solidarnej pracy nad materialną, odbudową zni­
szczonego kraju i nad przebudową naszej ideo­
logii. Tym wszystkim, którzy brnąc w mrocznych 
labiryntaćh światopoglądów występowali czyn­
nie przeciwko ideałom demokracji i przeciwko 
ludziom, którzy ją reprezentują, dekretefn swym 
o amnestii Rząd Jedności Narodowej darował 
wszystkie przewinienia i przyjął tym. samym do 
łona wielkiej polskiej rodziny, gdyż zrozumieć 
to znaczy wybaczyć.

■ Ąmnestia między innyihi mówi, że celem upa­
miętnienia święta Odrodzenia Polski, w rocznicę 
powstania Polskiego Komitetu Wyzwolenia Na-

sem podkreślił przyjazne stanowisko Wielkiej 
Brytanii w stosunku do Grecji. Prasa-brytyjska 
zajmuje się szeroko konferencją londyńską, jak 
również rokowaniami gospodarczymi w Wa­
szyngtonie. Obydwa te wydarzenia uważa za wy­
darzenia pierwszej wagi, od których pozytywne­
go rozwiązania zależy utrwalenie pokoju w Euro­
pie i uniknięcie,,w przyszłości nowej wojny.

Najważniejszymi zagadnieniami polityki obec­
nej jest: żywność, węgiel i transport. Omawiąjąc 
zagadnienie Niemiec, prasa stwierdza, że ze 
względu na wielką gęstość zaludnienia stanowią 
one zawsze dużą groźbę dla Europy, którą potę­
guje obec,nie widmo głodu i chorób w okresie 
zimowym i to w rozmiarach, jakich Niemcy nie 
znają od kilkuset lat. Państwa sojusznicze nie 
mogą jednak dopuścić do chaosu socjalnego i 
rozszerzenia się epidemii. •

mistrza Berlina dr Karl Maron oświadczył, iż jest 
on głęboko przekonany o-tym. że1 Adolf Hitler 
yjc. Dr Maron wskazał, że jak zostało powie­

dzione, żaden z pięciu trupów, znalezionych w 
pobliżu schronu kancelarii Hitlera, nie był tru­
pem Hitlera.

Londyn, 11. 9. (TASS). — Jak donosi agen­
cja Reutera, powołując się na gazetę „Ewening 
Standard" pracownicy Scotland Yardu sądzą, że 
Hitler jeszcze żyje.

Gazeta dodaje, że zastępca Hitlera. Rudolf 
Hess, jeszcze w okresie swego pobytu w Walii, 
w charakterze jeńca wojennego, napisał książkę 
o Hitlerze. Książka tą została obecnie przestu­
diowana przez pracowników Scotland Yardu. Ga­
zeta twierdzi, iż w książce tej przewidzianą jest 
możliwość przygotowania tajnych schronisk i 
dróg ucieczki w razie, gdyby nie powiodły się 
hitlerowskie piany opanowania świata.

Wiec protestacyjny w Warszawie
“W-arszawai 11. 9. (Polpress). — W dniu 

wczorajszym robotnicy zakładów państwowych 
w Warszawie urządzili wiec protestacyjny prze,- 
ciwko wyrokowi śmierci, wytianemu na Polaków 
w Paderborn. Zebrani, poza tym protestem, 
wnieśli o jak najspieszniej^zy powrót Polaków 
do kraju. , \

wytrącić broń z ręki szaleńca. Trzeba uczynić 
wszystko, by wreszcie zapewnić skołatanej 
Europie trwały pokój. A warunkiem takiego 
pokoju — jak uczy nas historia dwu wojen 
światowych — to rozbrojenie Niemiec me 
tylko polityczne, nie tylko w zakresie przemy­
słu wojennego ale przede wszystkim rozbro­
jenie surowcowe.

Jan Brzeski

rodowego oraz wobec aktu otworzenia Rzą3» 
Jedności Narodowej, udziela się sprawcom 
i uczestnikom przestępstw popełnionych przed 
dniem 22 lipca ]945r. amnestii na zasadach okre- 
ślfinych w niniejszym dekrecie (art. 1). .

Na podstawie artykułu 2-go i artykułu 3-go 
tego dekretu puszcza się w niepamięć i przebacza, 
a więc w zupełności darowuje i zmazuje winę za 
przestępstwa: a) podlegające właściwości sądów 
wojskowych, zatem wynriepione w Kodeksie Kar­
nym Wojska Polskiego i Dekrecie o Ochronie 
Państwa, o ile ustawa przewiduje jako karę naj­
surowszą p.ozbawienie wolności do lat 10; b) prze­
stępstwa nielegalnego posiadania, przechowywa­
nia, sporządzania i zbywania.i kupowania apara­
tów radiowych odbiorczych; c) przestępstwa o 
niewykonaniu świadczeń rzeczonych i osobistych; 
d) przestępstwa posiadania wiarygodnych wiado­
mości o istniejących nielegalnych związkach, ma­
jących na celu obalenie demokratycznego ustroju 
Polski,j sabotażu wykonania i reformy rolnej, za­
machu na organy państwowe* i wojskowe polskie 
i sprzymierzonych, nielegalnego posiadania broni, 
amunicji' i ihatcriaiów wybuchowych, o sabota­
żach przemysłowych i gospodarczych, o nielegal­
nym posiadaniu radioaparatów, o wywieraniu 
groźbą wpływu na czynności Rad Narodowych, 
sądów i urzędów państwowych lub samorządo­
wych, o istńfŁnijLi tajnych związków i niedonie- 
sicniu o tyir. władzom państwowym; e) występki 
należące do właściwości sądów powszechnych; 
f) wykroczenia'i występki skarbowe ofaz prze-, 
stępstwa podatkowe: g) przestępstwa należenia 
do wszelkiego rodzaju tajnych organizacyj ma­
jących cele polityczne oraz inne, jeśli sprawca po­
rzuci szeregi związku i powróci do normalnego 
życia db dnia 21 września 1945 r.’; h) przestępstwa 
posiadania broni, amunicji, materiałów wybucho­
wych bez zezwolenia władz, jeśli posiadacz do­
browolnie złoży te przedmioty wiadzpm bezpie­
czeństwa publicznego w okresie do dnia 31, wrze­
śnia 1945 r.;- j) 'wszystkiego rodzaju przestępstwa, 
uchylania się od służby wojskowej, samowolnego 
oddalenia się z oddziału wojskowego, dezercje, * 
o ile dezerter lub uchylający się od służby woj­
skowej w okrfesie do dnia 21 W-rzęśSia 1945 r. staiwi 
się do rozporządzenia właściwej władzy;

Każdy więc, kto należy do nielegalnego zwią­
zku czy organizacji, każdy, ktp przechowuje broń, 
amunicję lub materiał wybuchowy bez zezwole­
nia władz, kto w jakikolwiek sposób uchylił się 
od służby wojskowej, każdy, kto posiada wiado­
mości o przestępstwach wyżej' wymięnionych, 
niechaj we własnym i w publicznym interesie 
przekaże ję właściwym władzom Bezpieczeństwa 
Publicznego — w terminiedó dnia 21 września br. 
Na mocy amnestii winy te zostaną mu w pełni 
darowane.

Należy jednak pamiętać o tym, że wymienione 
powyżej przestępstwa pozostają fladal przestęp­
stwami i że za popełnianie ich grozi surowa kara, 
w niektórych wypadkach aż do kary śmierci 
włącznie. Tym samym czyny występne, popeł­
nione po dniu 21 lipca 1945 r. lub niezgłoszone 
do dnia 21 września br. będą ścigane z całą bez­
względnością. Z. K.

Delegat włoski u wiceministra 
Modzelewskiego

Warszawa, 11. 9. (Polpress). ■— ^Włoski 
wiceminister handlu zagranicznego odwiedził 
wiceministra Modzelewskiego, celem omówienia 
wymiany handlowej. Delegat wioski podkreślił 
sympatię narodu włoskiego dla Polski orąz 
oświadczył, że w najbliższym czasie nastąpi wy­
miana przedstawicieli dyplomatycznych między 
obu państwami. Po zwiedzeniu miasta delegat 
stwierdził, że we Włoszech podobnemu zniszcze­
niu jak Warszawa — uległy miasta: Messyna, 
Hernia, Cassino i Livorno, pomimo to jednak sy­
tuacja żywnościowa Warszawy jest lepsza w po­
równaniu do miast włoskich.

t < 'li ’ “ ,
Admirał Horthy — b, regent Węgier — 

żyje
Budapeszt, 11. 9. (BBC). — Swego czasu’ 

krążyły pogioski, iż admirał Horthy, były prezy­
dent Węgier, wywieziony przez Niemców do 
Rzeszy — miał umrzeć przed zakończeniem woj­
ny. ÓbecniĆ okazuje się, że Horthy wraz ze 
swoją rodziną,znajduje się w zachodniej Euro­
pie pod nadzorem wiedz angio-amerykańskich. 
Nie powzięto jeszcze decyzji, czy będzie on są­
dzony jako przestępca wojenny.

Były premier! japoński popełnił 
samobójstwo

Londyn, 11. 9. (TASS) — Korespondent' 
Amerykańskiego Towarzystwa Radiowego do­
nosi, że naczelny dowódca sil zbrojnych sprzy­
mierzonych na Oceanie Spokojnym, generał Mac 
Arthur wydal rozkaz aresztowania byłego pre­
miera japońskiego Hideki Togo, który stal na 
czele rządu japońskiego w chwili napaści Ja­
pończyków na Pearl-Harbour.

Tokio, 11. 9. (TASS) — Agencja Domei Cu- 
sin donosi, że były minister japoński generał 
Togo dziś, popołudniu usiłował ponętnie sa­
mobójstwo. Do zdymisjowanego Togo prze­
bywającego w swftim domu w okolicy Tokio 
przybyli w dniu dzisiejszym oficjalni przedsta­
wiciele amerykańscy. Przed przyjęciem ich To­
go strzeli! do siebie z rewolweru.

Londyn, 11. 9. (TASS) —* Tokijski kores­
pondent* towarzystwa radiowego Columbia ko­
munikuje, że Togo zmar! w 20 minut po 
strzale.
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Przez lup? ff/nlki operacji Armii Czerwonej przeciwko Japonii
Komunikat Radzieckiego Biura Informacyjnego:
Od 9 sierpnia do 9 września br. Armia nawa 

i Marynarka Wojenna na Dalekim Wschodzie 
zadały nieprzyjacielowi następujące straty w lu- 
darach i w sprzęcie wojennym.
• Zdobyto: samolotów — 925, czołgów _  369
samochodów pancernych — 35, dział ,polowvch’ 
w tej liczbie samochodowych — 1226, moździe­
rzy — 1340, karabinów maszynowych — 4836, 
karabinów 300 000, stacji radiowych — 113, sa­
mochodów — 2300, traktorów i ciągników pan­
cernych 125, koni — 17 497, składów amunicji, 
broni i żywności — 742.

Wojskom naszym oddało się do niewoli ponad 
594 tysięcy japońskich żołnierzy i oficerów oraz

148 generałów, w tej liczbie około 2Q tysięcy 
rannych. Japończycy stracili jedynie w zabitych 
ponad 80 tysięcy żołnierzy i oficerów. Tak więc 
ogólne straty japończyków w ludziach, nie licząc 
poległych załóg zatopionych okrętów japońskich, 
wynoszą w jeńcach i zabitych ponad 674 tysiące 
żołnierzy i oficerów.

Okręty i jednostki floty Oceanu Spokojnego 
w ciągu tego samego okresu zatopiły następu­
jącą ilość japońskich okrętów: torpedowców — 2, 
transportów — 28, statków-cystern — 3, ku­
trów *— 5, barek i kryp — 12.

W tym samym okresie straty naszych wojsk 
na Dalekijn Wschodzie wynoszą: zabitych — 
8219 osób, rannych 22 264 osób. '

Akademia Lekarska w Gdańsku

Trzy sieroty 
i jeden dyrektor <

- , ' t
W początkach września 1939 roku podczas bom­

bardowania Poznania przez niemieckie eskadry 
zginęła pewna kobieta, matka trojga maleńkich 
dzieci. W parę lat później zmarl w obozie kon­
centracyjnym w Dachau, zamęczony przez oku- 

t pantów, ojciec biednej trójki. Nieszczęśliwymi 
siertami zaopiekowali się krewni i wychowują je
do dnia dzisiejszego.

Ale czasy obecne są ciężkie. Koszty wychowa­
nia dzieci wysokie. Wiedzą o tym ci, którzy 
mają dzieci. Nasze panie domu muszą wytężać 
wszystkie swoje siły, by jako tako opędzić domowe 
potrzeby. Pensje nie wystarczają-, nawet na skro­
mne życie, a dzieci trzeba nakarmić, przyodziać 
i kształcić.

Rodziny, które przygarnęły sieroty zwróciły się 
do miarodajnych władz z prośbą o pomoc. Sta­
rań było niemało', lecz podania uwieńczone zo­
stały pomyślnym Skutkiem i dzieciom przyznano 
miesięczną rentę w wysokości 11,50 zł. Czy uwie­
rzycie obywatele — jedenaście złotych i pięćdzie­
siąt groszy. '

Co można dziś kupić za tę sumę? Bwa cukierki 
albo jedno liche ciastko.

Czy jesteśmy już do tego stopnia ubodzy, że ko­
szty utrzymania jednego dziecka musimy oceniać 
na zaledwie 11.50 zł. .

Jako odpowiedź posłużyć moje drugi fakt.
W pewnej poważnej placówce przemysłowej w 

Poznaniu będącej pod zarządem państwowym jest 
dyrektor, który od czasu do czasu wyjeżdża w 
sprawach służbowych do 'Warszawy, Krakowa lub 
do innych miejscowości. Wyjazdy połączone są 
zawsze z kosztami — to jest dla jkażdego^oczy- 
wiste i zrozumiałe. Ale koszty ifyjazdów Wspom­
nianego dyrektora są tak niezwykle, tak przera­
żająco i tak skandalicznie wysokie, że dla przy­
zwoitości wspomnę tylko, że na same papierosy, 
przeznaczone dla celów reprezentacyjnych, dyrek­
tor liczy -sobie aż... 300,— zł dziennie. Resztę 
można sobie dopowiedzieć.

O -ironio! Dla jednego osieroconego dziecka 
polskiego, pozbawionego przydziału mleka, masła, 
cukru... dla dziecka spoglądającego łaknącymi 
oczyma na nieosiągalne cukierki, ciastka i owoce 
— przeznacza się na cały długi miesiąc 11,50 zł 

• c^ na dyrektorskie papierosy rzuca się codziennie 
z kas państwowych 300.— zł a błoto!

Ta-Pa' _ __________ *

FRASZKA AKTUALNA

Odezwa do sza&cbiMU&ów

Rys. Gawęcki
Wołam w imieniu całego narodu: 
Przestańcie! Szkoda... zachodu.

Tadeusz Henryk Nowak
----

laez jwoMfalziwe
Dużo się pisze, dużo się posiada, że Zachód; Słubic, komitet wszystko ślicznie wyznaczył.

czeka, że tam mnóstwo ziemi, że tyle przedsię­
biorstw, tyle warsztatów, tyle wszelkiego dobra, 
a ludzi m&ło... Bardzo słusznie. ■

O jednym tylko cokolwiek się zapomina, że 
nie samym słowem człowiek źyje. Taki tam sobie 
„pionier", pierwszy z brzegu, naczyta się prze­
ślicznych odezui, nałyka okrągłych frazesów i ;e- 
dzie w aręyróżowym nastroju. I raptem, a może 
raczej pie raptem, tylko powolutku, kropla po 
kropli smak tej wyprawy jakoś zaprawia się 
goryczą,

Jedzie sobie paczka wesołych, śmigłych chło­
paków i ną pytanie, kim są, pada odpowiedź:
* — Grupą operacyjną.

— Jak to?
— Jeździmy, operujemy i wracamy.
Jeżdżą na koszt państwa i wracają również bez. 

biletów. Czy istotnie nikt z P. Z, Z. lub M. O. 
nie jest w stanie nastawić sideł na tych „filan­
tropijnych podróżników", skrzętnie ich wyłowić i 
odstawić do robol?

Kiedy indziej na dworcu w Starogardzie spo­
tykam grupę ‘Wilnian:

— Jak tam podróż?
— Nic sobie. Jedziemy trzy tygodnie. Może do 

jesieni gdzieś tam ddjedziemy.
Młody jegomość w bryczesach przeciąga iście 

po wileńsku. Jest bardzo opanowany i nic go na 
świecie fte dziwi,

— Cóż to, nie było marszruty?
— A była, a jakże. Mieliśmy jechać w kierunku

(c) Z chwilą oswobodzenia miasta Gdańska 
spod okupgcji hitlerowskiej i przyłączenia go do 
Polski zaczęto organizować tam pierwszą w Pol­
sce Ajtedenrię Lekarską.

Uruchomienie Akadenąii wzbudziło duże za­
interesowanie wśród profesorów świata lekarskie­
go i młodzieży. Kilku wybitnych profesorów 
Uniwersytetu Stefana Batorego w Wilnie zgłosiło 
swą współpracę. Między zgłaszającymi się do 
współpracy znalazły się tak znane osobistości jak: 
prof. Hilłer, prof. Mozołowśki, klinicysta prof. 
Micheja i dermątolog-prof. Pawlas. ’ Również 
przedstawiciele ośrodków naukowych w Krako­
wie, Poznaniu, Warszawie i Lublinie odwiedzają 
Gdańsk, celem zorientowania się w warunkach 
współpracy z Akademi$

Młodzież, która chętnie zapisuje się na słucha­
czy i uczniów Akademii, bierze TÓwnież udział 
w^iruchomieniu uczelni. Rejestrujący się remon­
tują budynek Domu Akademickiego, pomagają 
przy segregowaniu biblioteki itp. Wśród zgłoszo­
nych znajdują si% liczni przedstawiciele warstwy 
włościańskiej i robotniczej,

Przy Akademii powstaje Szkoła Pielęgniarek, 
której organizacją zajął się zespół instruktorek 
z Warszawskiej Szkoły Pielęgniarek. Dyrektorką 
Szkoły mianowano ob. Romanowską, która wraz 
z instruktorkami i uczennicami przyjechała z 
Czarnego Dunajca, dokąd \ySP. została ewakuo­
wana po powstaniu warszawskim. ’

Dzięki wydatniej pomocy władz i dowództwa 
Armii Polskiej, uzyskała Akademia budynek In­
stytutu Rolnego, który obecnie przygotowany bę­
dzie do potrzeb uczelni wyższej. Grupa kilku 
osób pojechała do Krakowa i innych miast celem 
uzj'skania pewnej ilości poważnych dzieł nauko­
wych dla biblioteki Akademii.

Marszalek Teranci tknięty-paraliżem
Waszyngton, 11. 9. (BBC). Jak donoszą z 

Saigonu, japoński marszałek Terauci, który miał 
podpisać osobiście kapitulację, został tknięty pa­
raliżem. Generał Montbatten wysłał lekarza kon- 
trolnego do Saigonu, który ^twierdził istotnie 
niemożliwość przybycia marszałka na podpisanie 
aktu kapitulacji, wobec czego wynika konieczność 
delegowania nowego przedstawiciela japońskiego. 
Z powodu podpisania kapitulacji w Singapare 
500 oficerów japońskich popełniło manifestacyj­
ne harakiri. Z dniem dzisiejszym głównodowo­
dzący generał Mac Arthur, znosi główną kwaterę 
wojsk japońskich, której całkowita likwidacja 
rozpocznie Się od niedzieli, dnia 15 września br. 
W Szanghaju otwarto już szereg sklepów amery£ 
kańskich i brytyjskich. Według oficjalnego 'ko­
munikatu w. roku 1944 było zaangażowanych na 
Dalekim Wschodzie 88% wojsk brytyjskich.

Zawrotne liczby «
Waszyngton, 11. 9. (BBC). — Prezydent 

Truman na konferencji prasowej podał, iż do 
30 czerwca 1945 r. Stany Zjednoczone A. P. wy­
dały na cćle wojenne z Niemcami i Japonią 280 
miliardów dolarów. Z tego około 15% stanowi 
pomoc udzielona państwom sprzymierzonym, 
głównie Anglii i Związkowi Radzieckiemu.

280 miliardów dolarów odpowiada mniej więcej 
1500 miliardom złotych przedwojennych. Nasz 
budżet roczny" całego Państwa wynosił 2-^-2*4 
miliarda. Jeżeiibyśmy z naszych wszystkich do­
chodów państwowych chcieti zapłacić 1500 mi­
liardów, potrzebowalibyśmy 750 lat czasu. To 
porównanie da je nam pojęcie o sile finansowej 
Ameryki i o tym, co kosztuje wojna.

I .jechaliśmy...
— Więc jakimcudem?
— Bo na ipnej stacji znalazł się taki dygnitarz, 

który popatrzywszy w papiery, zrobił niezadowo­
loną minę i rzekł: „Tam nie pojedziecie, tylko 
do Starogardu". -To i przyjechaliśmy do Staro­
gardu.

—*■ Ależ to samowola!
— Ba! Kiedy on mówił, że komitet ma gdzieś... 

Widocznie... ważny jakiś, czy coś...
Na peronie’ małej stacyjki zmęczeni drogą, 

przesiedleńcy rozłożyli swtfje toboły i siedzą. Jest 
godzina dziewiąta wieczorem. Dokąd ndać się na 
nocleg? Dom noclegowy okazał się fikcją i do- 
piero wyłania się z jakiegoś komitetu. Domy pry­
watne mają drzwi szczelnie zamknięte, bo jesj 
późno i każdy ponadto lubi wygodę. Niewiadomo 
dokąd iść na noc,-gdzie łyknąć odrobinę ciepłej 
kawy... Zapytań^ o te sprawy.przechódzień umywa 
ręce (rzecz prosta symbolicznie! i rozkłada je 
gestem Piłata. Napęąwdę w Monte-Carlo lepiej się 
opiekują kandydatami ńa samobójców, zgranymi 
do ostatniej nitki, niż u nas tu i ówdzie tzw. pio­
nierami,

A teraz słów kilka o uprzejmości. Otóż proszę 
państwa, . istnieje miasto zachodnio-pomorskie 
Nowogród, a w tym mieście kłuł} urzędników sta­
rostwa, a w tym klubie gospodarz, ponoć z Po­
znania. Przed klubem zatrzymuje eię mała jedno­
konna platforma pe stosem walizek. Urzędnicy 
areyuprzejmym i gościnnym gestem proszą do

Akademią Lekarska dysponować będzie rów­
nież Klinika, którą,.pięknie i nowocześnie uposa­
żona i mało zniszczona, Mieścić się będzie w gma­
chu Szpitala Miejskiego we Wrzeszczu. Szpital 
Akademii pomaeŚęi 1500 chorych, a w.chwiK obec­
nej jest już zajętych przeszło 1000 łóżek. Personel 
szpitala — przedtbm wyłącznie niemiecki — skła­
da się obecniz 36-ciu lekarzy polskich i pielę­
gniarek Polek;' Liczba tych ostatnich nie jest 
jeszcze wystarczająca i kierownictwo Szpitala 
prosi o zgłaszanie się fachowych, dyplomowanych 
sióstr. Informacyj ustnych i pisemnych udziela 
w tym zakresie przełożeni Kruk-Dziewanowska.

Warunki mieszkaniowe i aprowizacyjhe nie są 
jeszcze różowe, ale władze obiecały uczelni da­
leko idącą pomoc. Tymczasem stołówki Akademii 
wydają trzy t?zy dziennie posiłek. Sytuacja 
ulegnie niewątpliwie wybitnej poprawie z chwilą 
przydzielenia Akademii towarów UNRRY, które 
już zawinęły do Gdyni. Wybitną pomoc w tym 
zakresie obiecał Akademii min. aprowizacji ob. 
Sztachelski.

Praca nad uruchomieniem uczelni jest od sa 
mego swego powstania wybitnie pracą pionierska. 
Niezależnie od tego jednak, mimo istniejących 
trudności, zgłaszają się stale profesorowie, leka­
rze, pielęgniarze i pracownicy administracyjrfi 
u pełnomocnika Ministra Zdrowia, który urzę­
duje w Gdańsku (Wrzeszc^).

Na Akademii Lekarskiej uruchomiony będzie* 
w bieżącym roku akademickim jedynie I kurs 
Wydziału Lekarskiego. Wydnał Farmaceutyczny 
jest w stadium organizacji, -

Rejestracji kandydatów na Widział Lekarski 
dokonuje się w sekretariacie Akademii (Gdańsk- 
Wrzeszcz). Zgłoszenia przyjmuje się ustne lub 
pisemne.

Angielski Biuletyn. Informacyjny 
w Warszawie f

Londyn, 11. 9. (BBC). Została zawarte po­
rozumienie, na podstawie którego w stoHcy Pol­
ski dziennikarze angielscy będą wy dawać biule­
tyn informacyjny o W. Brytanii.

Pomnik Eohimbą w Sam Sebastian
San Sebastian, IŁ 9. (BBC). Z okazji 

450-lecia pierwszej podróży Krzysztofa Kolumba 
przez Ocean Atlantycki, rada miejska w San Se­
bastian (w Ameryce Środkowej), postanowiła 
wystawić pomnik ku czci Kolumba w tym miej­
scu, na którym po raz pierwszy wstąpił na zie­
mię amerykańską. Projekt przewiduje wystawie­
nie pomnika w foęmie wysokiej wieży, która 
byłaby równocześnie latarnią morską' na dole 
ma być urządzona kaplica, * <

Język polski
w szkolnictwie amerykańskim

Nowy JoTk, 11. 9. (Polpress). „Dziehnik 
Chicagowski*1 podaje, że język pdlski wykładany 
jest w Ameryce w 32 uniwersytetach i szkołach 
wyższych; liczba słuchaczy uczęszczających na 
wykłady języka polskiego wynosi około 2000 stu­
dentów. W szkołach publicznych i akademiach 
jest jeSzcze około 1$ tysięcy osób studiujących 
język polski. 10 szkół prowadzi kursy w języku 
polskim; uczęszcza na nie około tysiąca mło­
dzieży. W szkołach parafialnych i powszechnych 
kurs języka polskiego przechodzi około 170 tyś. 
dzieci.

środka. I tji wśród miękkich kanap, wygodnych 
krzesęł i w kuchni wobec kotła pełnego kawy 
rozgrywa się scena, która przynosi niejaSi uszczer­
bek naszej przysłowiowej gościnności, »,

• — Czy możemy dostać po filiżance gorącej 
kawy? .

— Tu tylko dla urzędników, starostwa — repli­
kuje gospodarz.

— Nam chodzi tylko o kawę. Jedzenie mamy, 
Pan rozumie, że po uciążliwej drodze łyk ciepłfego 
napoju jest konieczny. Zwłaszcza, że jedzie 
nami małe dwuletnie dziecko.

— Co mi tam. Powiedziałem, że tutaj tylko dla
urzędników. ; ' . . 1 9

— Ależ panie, trzeba wejść w naszą sytuację,
— A ja mówię, że trzeba wyjść « lokalu, bo 

Niemki pr^pują do piątej i zaraz wychodzą. Sam 
zaś usługiwać nie będę.

Ten pan tak wspaniale izolujący się o<T wszy­
stkiego, co nie jest starostwem powinien od starosty 
dostać tęgie wnyki, cobv mu zapewne rozszerzyło 
ciasne "widnokręgi. Nigdy bowiem i nigdzie nie 
można tolerować indywidualnego chamstwa i urzę­
dowego niechlujstwa, a te właśnie cechy zaczęły 
nagminnie panoszyć się na szlakach przesiedleń­
czych. Chłop, który wlecze się setki kilometrów, 
obija się o dziesiątki urzędów, chłop, który 'w 
drodze nie ma gdzie nocować! którego na domiar 
huliganeria ograbi, musi mieć zapewnioną realną 
pomoc, W przeciwnym razie tenże sam chłop, 
splunąwszy siarczyście, 'wróci do swej chałupy 
i będzie uprawiać taką propagandę, wobec której 
usuną się w cień przepiękne odezwy i prześliczne 
hasła,

Nad poprawą błędów trzeba pomyśleć.
1 Dr. Z. Falkowski

Pamiętajmy o Łużycach
Jeślibyś, czytelniku, znalazł się przypadkiem 

gdzieś niedaleko Budziszyna nad Szprewą, w kraj es 
między Odrą a Łabą, a więc w centruih Niemiec- 
zdziwiłbyś się zapewne przeogromnie, słysząc 
tam jeszcze ludzi mówiących językiem podobnym 
bardzo do polskiego.

To Łużyczanie (albo inaczej — Serbowie łu­
życcy), — bohaterski szczątek ludu zachodnio- 
-slowiańskfego, który \vbrew wszystkiemu i wbrew' 
wszystkim przez lat prawie tysiąc bez przerwy 
opierał się bezbronny i oparł zwycięsko'najbar­
dziej wyrafinowanym zakusom germanizacyj- 
nym. Dziś on zaświadcza, że zjemia polabska, 
na której-się zrodził, żył, pracował, Cierpiał, 
walczył i zwyciężył/ jest ziemią jego i naszych, 
przodków, że on jest tej samej — co my — krwi, 
że my, Polacy, nie jesteśmy tam od dziś czy od 
wczoraj, ffecz sięgaliśmy ongiś jeszcze dalej na 
zachód od OdTy i Nisy, że za Bolesława Chro­
brego panowaliśmy nad Łabą? za Łabą. Dowodem 
na to są nie tylko źródła historyczne, lecz przede 
wszystkim żywe Łużyce, ich język, pieśni, stroje, 
nazwy; dowodem są liczne na Łużycach wykopa­
liska; dowodem wreszcie największym są prochy, 
jakie zgromadziło to największe cmentarzysko 
słowiańskie. »

Nic więc dziwnego, że sprawa Łużyc wysuwa 
się na "czoło zagadnień dzisiejszych. Łużyce 
zachowały ,stvą odrębność narodową mimo 
podziału historycznego, administracyjnego, jęzd- 
kńsyego i wyznaniowego, mimo licznych roz­
biorów, mimo całej wielowiekowej martyro­
logii. Nie zachwiało nimi nawet bolesne za­
pomnienie pfzed ćwierćwieczeni ze strony wiel­
kich mocarstw w obliczu klęski Niemiec. Lud 
łużycki, wydany ironią dziejów na pożarcie po­
bitym Niemcom, nie załamał się, nie da! się 
zniszczyć, lecz uchronił cudownie płomień ży­
cia narodowego i dziś — choć dotkliwie zra­
niony — stoi jak skała zwycięska w morzu zdru­
zgotanej niemczyzny. • '

Nam Połakom o Łużycach zapomnieć dziś nie 
wolno!!! Nie wolno nam patrzeć bezradnie i bez­
czynnie na- ich zagładę. Nie wolno nam oddawać 
ich na pąstwę ludożerczych Niemiec. Strumie­
nie przeofiarnej krwi polskiego żołnierza, oswo- 
badząjącego Łużyce, jakie wsiąkły w/iemię cho- 
wająćą prochy słowiańskie i zroszoną przed^wie- 
kami krwią rycerzy Bolesława Chrobrego, stać 
się winny bodźcem silnym do zorganizowania 
akcji skutecznej pomocy dla uratowania żywych 
jeszcze śladów słowiańskich oraz przeciwstawie­
nia się, całą siłą wrogim zakusom, godzącym w 
nasze istotnew interesy narodowe i bezpieczeń­
stwo całej Słowiańszczyzny.

Tragedia narodu łużyckiego musi się wreszcie 
skończyć. Niemców trzeba wyrzdcić z Polski 
i Łuźyc^poza słowiańską Łabę. A my Polacy 
przodujmy w pomocy dla • Łużyczan, tak bli­
skich nam językiem, hymnem, losem dziejowym, 
wspólną walką z germanizmem i wspomnieniem 
wi&lkiego Piasta.

Pamiętajmy o Łużycach!
Alojzy St. Mafyniak

Ozf/fetóa/ pUząs

Dlaczego tak jest?
Spośród wielu listów, które otrzymaliśmy, w kwe­

stii opłat za mieszkania, zamieszczamy poniższy 
jako najbardziej, charakterystyczny.

Nietrudno zrozumieć, że uregulowanie życia 
gospodarczego w kfraju po zniszczeniach, jakich do­
konał okupant — z Wyrachowaniem niemal w każ­
dej dziedzinie życia gospodarczego — nie da się 
dokonać jednym pociągnięciem pióra, jednym ro*ż- 
porządzeniem, czy też wreszcie zarządzeniem wła­
dzy administracyjnej. J?7iele już naprawiono, zmie­
niono, uzupełniono i zasadniczo uregulowano jak 
n.p. sprawę mieszkaniową^ przez wprowadzenie 
kontroli przydziału i rozdziału, ilości pomieszczeń 
na ilość osób itd.

^Właściciele domów mieszkalnych, , zdolnych do 
użytkowania, zawiązali związek właścicieli, admi­
nistratorzy — administrątorów i oczywiście to 
wszystko po to, by i na tej drodze życie gospodar­
cze państwa i społeczeństwa regulowane było przez 
kjjiegium obywateli, a nie przez indywidualne ka­
pryśne poglądy.

ICto zna c£łą sprawę przyzna, że samo założenie 
związku nie budzi zastrzeżeń, gdyż' idzie po linii 
szczerze demokratycznych zasad. Intencją związku 
winno być zatem danie i to możliwie jak najwię­
cej, przeważnie najwięcej dotkniętemu skutkami 
wojny lokatorowi — przedstawicielowi świata 
pracy.

Tak jednak nie jest, skoro ^właściciele domów 
powołując się na uchwałę związku — zresztą nie 
wszyscy ■— we własnym zakresie ustńlają należ­
ność komornego, która wg. ich zasad ma wynosić 
czynsz przedwojenny powiększony o 100% z do­
datkowym udziałem lokatpra w pokrywaniu wy­
datków za: 1. dozorcę domu, 2. wodę, 3. kominowe, 
4. wyw-óz śmieci, 5. oświetlenie klatki schodowej 

2 i. wejścia do piwnic, 6. remont i naprawę zniszczeń
doińu.

Przykładowo sprawa czynszu przedstawia się 
następująco: a}*w . 1939 r. mieś, czynsz wynosił 
zł- 78, , b) do 31. 5. 45 r. mieś, ćzynsz wzrósł

100% = 156,—, c) od 1. 6. 45. mieś, czynsz ma 
wynosić zł 300, — oprócz • dodatkowych opłat jak 
wyżej.

Nie rozumiem o co właścjwie chodzi?
Czy 1. przez pokrywanie wydatków (w części 

wyliczonej na lokatora) związanych z' naprawą 
uszkodzeń powstałych wskutek działań wojennych 
lokator stanie się w tej części współwłaścicielem?

2. przez ten udział w odremontowaniu domu 
lokatbr może sobię pozwolić *na założenie — ina­
czej mówiąc — spółki, tylko w rozchodach, a nie 
w zyskach?

3. za cenę udziału lokatora w wydatkach, spo­
wodowanych działaniami wojennymi, właściciel 
zrzeka się jednocześnie zgłoszenia pretensyj do 
odszkodowania z tytułu poniesionych szkód wo­
jennych?

Dobrze byłoby, gdyby tę sprawę uregulował — 
moim zdaniem — Urząd Mieśzkaniowy,-który moźe^ 
sprawę wysokości czynszu za mieszkanie na obec­
ne czasy zdecydowanie ustalić!

Lokator — Pozpań.
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Wyższą Szkołę Budowy Maszyn i Elektrotechniki w Poznaniu plJP 
zamieniono na Państwową Szkołę Inżynierską

it.gaOM**-

Przebudowa społecznej struktury państwa oraz 
dążenie do rozwoju przemysłu w związku z no 
wym charakterem przemysłowo-rolniczym Pol­
ski, zwróciły uwagę na odbudowę naszego szkol­
nictwa technicznego w kierunku możliwie szyb­
kiego uzyśkania wykwalifikowanych specjalistów. 
Przemysł polski, potrzebuje dzisiaj ..dużej ilgjci 
mechaników? elektryków, techników, chemików, 
budowniczych i górników, posiadających grun­
towne wykształcenie praktyczne o ^alifikacjach 
inżyniera.

Istniejąca od 44 lat w Poznaniu Państwowa 
Wyższa Szkoła Budowy Maszyn i Elektrotecb 
niki o poziomie naukowym równym Szkole W a­
welberga i RotwandMw Warszawie, dążyła już 
przed wojną do reorganizacji, w kierunku Uzy­
skania dla swych absolwentów tytułu inżyniera. 
Dążenie to wypływało z faktu, że absolwenci 
poznańskiej szkoły, zajmujący kierownicze sta­
nowiska w różnych gałęziach przemysłu, wyka­
zywali pełne opanowanie praktycznych i teore­
tycznych wiadomości, w poszczególnych dziedzi­
nach przemysłu. Z chwilą oswobodzenia Pozna­
nia Wyższa Szkoła Budowy Maszyn i Elektro­
techniki skupiła wychowanków, którzy pod kie­
runkiem profesorów z dyrektorem inż. Boi. Or- 
gelbrandtem ną czele przystąpili do pfrttcy, uwień­
czonej absolwówaniem w sierpniu br. 14 studen­
tów. , ’ ' .

- W związku z zakończeniem I sesji Rady Nauko­
wej działającej przy Ministerstwie Oświa^/, de­
legacja uczelni udała się wespół z delegacją 
Szkoły Wawelberga i Rotwanda do Ministra 
Oświaty, by przedstawić mu swoje postulaty, 
obecnie niezwykle aktualne ze zwględu na przy­
gotowanie sił dla przemysłu. Delegacja została 
przyjęta przez dyr. Departamentu Szkół Wyż­
szych prof. Arnolda, który oświadczył, że obie 
uczelnie są szkołami wyższymi, dającymi "absol­
wentom po. ukończeniu studiów tytuł inżyniera 

. i że w związku z tym postanowieniem zmieniona 
zostanie nazwa ^uczelni.

W ślad za tą decyzją Ministerstwo Oświaty 
nadesłało w tych dniach ,na ręce dyr. inż. Orgel- 
brandta pismo, w którym donosi,> że Państwowa 
Wyższa Szkoła Budowy Maszyn' i Elektrotech­
niki w Poznaniu* zostaje przemianowana na Pań­
stwową Szkołę Inżynierską. Równocześnie dyr. 
Orgelbrandtowi polecono przeprowadzenie prac 
Związanych z reorganizacją szkoły.* W ten. spo­
sób pomyślnie zakończyły się przeszło 2Ó-letnie 
starania kół absolwentów i młodzieży zmierza­
jące do zmiany charakteru poznańskiej uczelni 
technicznej.

Dodać trzeba, że absolwenci Państw. Szkoły 
Inżynierskiej oraz Szkoły Wawelberga i Rot­
wanda w Warszawie przedłożyli w Ministerstwie 
Oświaty projekt reorganizacji wyższego szkol­
nictwa technicznego i nowelizacji ustawy z dnfa 
21 września 1922 r. o tytule inżyniera. Projekt 
ten zyskał pełną aprobatę i niewątpliwie y po­
ważnym stopniu przyczyni się do uregulowania 
stosunków na wyższych uczelniach technicznych 
w Polsce.

Postulaty jego głoszą, że tytuł inżyniera, winien 
być nadawany absolwentom Wyższych Szkół 
Technicznych, przy Czym ma być zachowana 
jednolitość tytułu, gdyż rozróżnianie tytułów na: 
inżynier przemysłowy, zwykły czy dyplomowany 

• wprowadza chaos. Projekt określa podział, jaki 
należałoby przeprowadzić w programie naucza­
nia politechnik. Całokształt studiów teclinicz-ą, 
nych ma obejmować^ Szkołę Inżynierską z trzy­
letnim programem studiów oraz Akademię Tech­
niczną z programem dwuletnim. W Szkołach 
Inżynierskich, młodzież w ciągu trzech lat studiów 
i pół rocznej praktyki warsztatowej może zdobyć 
potrzebny .zakres wiadomości teoretycznych oraz 
całkowity wiedzy praktycznej, potrzebny inży­
nierom pracującym w przemyśle. Akademia 
Techniczna miałaby, na celń absolwowanie nau-, 
kowców, a programem swej nauki obejmowałaby |

studia ściśle teoretyczne. Na'Akademię byliby 
przyjmowani inżjjnierowie-absolwenci Szkota In­
żynierskich. Przez rok prowadziliby oni studia 
ogólne, w drugim' zaś roku musieliby napisać 
prące doktorską. Absolwent Akademii technicz­
nej nosiłby zatem tytuł doktora-inżynierii, a ce­
lem jego pracy byłoby zajęcie, katedry profesor­
skiej i dalsza specjalizacja naukowa.

Szkoły Inżynierskie będą przyjmować kandyda­
tów z maturą licealną lub po złożeniu egzaminu 
wstępnego. Będą onezdawać swym absolwentom 
tytuł inżyniera z wyszczególnieniem specjalności. 
Studia mają być prowadzone systęmem wykła- 
dowo-repetyćyjnym przy semestralnym czaso­

Z życia WMap&Ss&i
KONIN

Po powrocie grupy żniwnej, przed gmachem 
Starostwa, na ręce starosty ob. Jakubowskiego 
został złożony wieniec dożynkowy, przez hufco­
wego ob. Studzińskiego, który powrócił ze żniw 
ze swą grupą, składającą się z 52 osób.z miejsco­
wości Skrzynki pow. poznański i 'Cieśle pow. 
nowo-tomyski, gdzie pracowali trzy tygodnie.

Ob. Starosta podziękował serdecznie w imieniu 
społeczeństwa konińskiego za trud i zrozumiecie 
akcji żniwnej przez harcćrstwo.

Młodzi „żniwiarze" zostali obdarowani kwia­
tami przez miejscową ludność, która w ten spo­
sób podziękowała za ^ysiłęk młodzieży, dokona­
ny dla wspólnego dobra. Wieczorem w Świetlicy 
Ludowej odbyła się zsfba»ra taneczna dla „żni­
wiarzy". ' —pro—
ŚRODA

W jedną z ostatnich niedziel odbyły się trady­
cyjne dożynki w gromadach Rumiejki, Chwałko­
wo, Piglowice pod Środą. Gromady te powstały 
z parcelacji i jako pierwsze ukończyły żniwa!

W Rumiejkach wieńce żniwne*wfęczono sta­
roście powiatowemu ob. Kaczmarkowi i wójtowi 
ob. Frąckowiakowi. —s—
PIŁA* '

W dniu 19 u. m. odbyła się w Pile kwesta 
uliczna, urządzona przez tut. Oddz. P. C. K. Cał­
kowity dochód w wysokości 5809,30 zł przeznaczo­
no na P. C K.

Czynny udział w organizowaniu zbiórki wzięli 
członkowie Z. W. M. oraz Zw. Kolęjarzy. Całemu 
społeczeństwu m. Piły składamy podziękowanie 
za okazaną pomoc i zrozumienie dla celu, na 
który ofiarowali tak znaczną sumę. pro.
OSTRÓW

W Chotowie (pow. Ostrów) urządzono piękne" 
dożynki,. Miejscowa młodzież wykonała z werwą 
kilka tańców ludowych, zyskując poklask licznie 
zgromadzonych gości. Na dożynkach obecny był 
kortlisarz żniwny Stachowiak.
ŚREM **

Trudności komunikacyjne. Wszystkie daleko­
bieżne pociągi, które dotychczas przechodziły 
przez Śrem, skierowano teraz na inną trasę. Na 
linii Poznań—Śrem—Jarocin i z powrotem będzie 
teraz kursował tylko jeden pociąg dziennie. Taka 
sytuacja może katastrofalnie ądbić się na życiu 
gospodarczym i kulturalnym powiatowego miasta 
Śremu, którego ciążenie naturalne ku Poznanio­
wi zupełnie jest zrozumiałe, gdyż odległość rtych 
dwóch miast od siebi.e wynosi tylko 42 km.

Ograniczenie komunikacyjne podcina wszyst­
kie interesy żywotne Śremu, który przed'wojną 
pr8cz połączenia kolejowego z Poznaniem korzy­
stać mógł jeszcze z bardzo dogodnej komunikacji’ 
kursujących prawie co godzinę autobusów.

Dzienniki miarodajne winny zainteresować się 
tą sprawą i jeśli wstawienie do rozkładu jazdy 
co najmniej dwóch jeszcze pociągów natrafi na 
duże trudności, winny zabiegać o uruchomienie 
linii ńutóbusowej. (tj)

kresie nauki. Półroczn#praktyka ma się odbywać 
w pracowniach uczelni pod kierunkiem wybit-! 
nych specjalistów. Projekt przewiduje dalej i 
pewne ulgi dla studiujących oraz samouków po- > 
siadających otjpowiedrle wykształcenie dzięki j 
samodzielnej pracy.

XV poznańskiej Szkole Inżynierskiej nowy rok | 
studiów rozpocznie się 17 bm.z Zainteresowanie, 
jakie budzi wśród młodzieży Szkoła Inżynierska 
oraz chęć tej młodzieży do pracy, wróżą poznań­
skiej uczelni duży rozwój. Spodziewać się więc 
należy, że przemysł polski znajdzie w inżynie­
rach poznańskiej szkoły tych ludzi, których brak 
tak mocno odczuwa. J. TT

MIĘDZYRZECZ
Na terenie miasta do dnia dzisiejszego zameldo­

wało się na pobyt stały 2500 mieszkańców. Bez­
względna wj^kszość mieszkańców to Wielko­
polanie.

Na terenie powiatu akcja osiedleńcza *na wsi, 
została zakończona. Jak informuje komjsąrz 
ziemski ob. Radomski, przydzielono około m40 
gospodarstw rolnych. Osiedleni rolnicy — to Po­
lacy ze prszystkich dzielnic Polski.

Rada Miejska została powołafia w drodze nom* 
naivta jako ciało doradcze Zarządu Miejskiego. 
W skład tymczasowej Rady Miejskjej weszli 
przedstawiciele wszystkich ugrupowań politycz­
nych, społecznych i zarodowych.

Z dniem 15. 8. br. na skutek zarządzenia Za­
rządu Miejskiego zostały przywrócone targi ty­
godniowe, które odbywają się w piątki każdego 
tygodnia.

Czyn godny naśladowania. Ob. Walenty Wy­
socki, kupiec z Międzyrzecza, złożył rtS ręce bur­
mistrza ob. Groszewskiego kwotę 2500 zł na rfecz 
M..O, i 2500 zł na odbudowę miasta Międzyrzecza.

Proboszczem ęzym. kat. parafii Międzyrzecz 
został mianowany ks. dr H. Hiłchen, znany dzia­
łacz społeczny z Warszawy.

Pierwsze gimnazjum w powiecie z siedzibą w 
Międzyrzeczu jest w stadium organizacji. Z no­
wym rpkiem szkolnym zostaną uruchomione 4 
pierwsze klasy. Zapisy "uczniów przyjmuje ''Po­
wiatowy Inspektor Szkolny w Międzyrzeczu, ul. 
Kościelna.

Polski Związek Zachodni odbył swoje pierwsze 
zebranie organizacyjne, na którym wybrano tym­
czasowy zarząd do czasu zwołania walnego ze­
brania z starostą powiatowym ob. Arlyth-Karaśkie- 
wiczem na czele.

Na stanowisko Powiatowego Inspektora Szkol­
nego został mianowany ob. Stanisław Kędzierski. 
DotychczusKczynne były 32 szkoły. Z nowym 
rokiem szkolnym, szkolnictwo .zostanie w lOO°/o 
obsadzone i uruchomione. - (en)
GORZÓW

W Gorzowie, przy ul. Fr. Walczaka 15, urucho­
miony został Oddział Ubezpieczalni Społecznej 
w Poznaniu. Jest on zaopatrzony we wszelkie 
druki, potrzebne do wykonywania czynności, wy­
nikających z ustawy o ubezpieczeniu społecznym. 
Można tam nabyć zgłoszenia zakładów pracy, 
formularze o wstąpieniu i wystąpieniu z pracy, 
wykazy stanu zatrudnienia oraz przekazy do lę­
kania. dla obowiązkowo ubezpieczonych, jak i ich 
członków rodzin. . __

Swoją działalnością obejmuje oddział: miasto 
Gorzów oraz powiaty Strzelce, Gorzów,\Kfstrzyń, 
Rypin, Zieleniec, Międzyrzecz i Skwierzynę.

Otwarcie Oddziału w Zielonej Górze nastąpi 
w ślad za Gorzowem niebawem.

—----- -
Środa, dnia. 12 września 1945 r.

Kalendarz rzymsko katolicki — Im. Jk’. M. P., 
Walerego i Salezego.

Kalendarz słowiański — Radzimira.

Pierwszy apel byłych zakładników
W dniu 8 bm. odbył się w cukierni „Tosca" 

pićrwszy apel b. zakładników miasta Poznania. 
Apelowi przewodniczył ob. prof. Józef Jan Bos- 
sOwski. Celem apelu było założenie związku b. 
zakładników, lecz wskutek zbyt szczupłej liczby 
przybyłych sprawę zyiązku odłożono do następ­
nego zebrania. Uchwalono tylko zamówić nabo­
żeństwo żałobne za pomordowanych i zmarłych 
w więzieniach zakładników. Dzień i godzina Mszy 
św. podana będzie w dniach następnych.

Uczniowie powitali swego wychowawcę
W dniu 4 bm. odbyła się w I. Państwowym 

Gimnazjum i Liceum im. Karola .Marcinkowskie­
go uroczystość rozpoczęcia nowfgo roku szkol­
nego.— zdawałoby się zwykła. A jednak była 
tym razem zupełnie inna i pozostawiająca nieza­
tarte wrażenie; szkoła v tała swego dawnego dy­
rektora prof. dyr. Małachowskiego, powracające­
go z 5-ietniej katorgi w obozach koncentracyj­
nych na dawną placówkę. - ",

Z tego też powodu przemówienia zarówno ks. 
prefekta, przedstawicielki Koła Rodzicielskiego, 
jak i jednego z uczniów nosiły odrębny charak­
ter: dźwięczały nutą radosną z powodu szczęśli­
wego powrotu Dyrektora, podnosiły Jego zasługi 
w pracy wychowawczej i organizacyjnej oraz za­
wierały życzenia dalszej jeszcze bardziej owocnej 
pracy. *

Po żywiołowej owacji zabrał głos dyr. Zała- 
chowski zapewniając, że młodzieży, do której 
przez 5'lat tęsknił, będzie Ze wszystkich sił poma­
gał, żądając wzamian za to pilnej, uczciwej pra­
cy. Słowa ęjego krótkie, lecz pełne treści, wyra­
żały szczerą troskę o los młodzieży i były pięk­
nym uwieńczeniem tej wzruszającej-uroczystości.

Strajk sprzedawców rynkowych
W dąiu wczorajszym w godzinach rannych wy­

buchł na rynkach i placach poznańskich protesta­
cyjny strajk sprzedawców rynkowych. Stnfjk 
powstał na tle wydanego ostatnio przez Zarząd 
Miejski s(*6ł. m.-Poznania zarządzenia, mocą któ­
rego podwyższa się opłaty za postojowe z 30 na 
60 zł dziennie. Delegacja sprzedawców rynko­
wych interweniowała u prezydenta miasta ob. 
mgra Sroki. Porozumienia nie osiągnięto.

W cjągu przedpołudnia część sprzedawców 
przystąpiła da rozsprzedawania towarów. z

Wesoły wieczór dla rannych żołnierzy
Pracownicy firmy FI. Cegielski przy współ­

udziale Wydziału Kult.-Oświatowego H. C. P., 
chóru. „Lutnia" i Patronatu przy Związku Dru­
karzy urządzili w niedzielę, 9 bm. w świetlicy 
szpitala, przy ul. Marii Magdaleny „wesoły wie­
czór ^świetlicowy dla rannych., żołnierzy". Na 
urozmaicony program złożyły się: śpiewy chó­
ralne, solowe i tańce narodowe. Niemilknące 
oklaski świadczyły o zadowoleniu rannych. Żoł­
nierzy obdarowano pieczywem, kiełbasą, ciast­
kami i tytoniem.

W imieniu chorych oraz dowództwa szpitala 
przemówił mjr Junkin i w krótkich słowach po­
dziękował organizatorom za urządzenie wesołej 
imprezy. .

Ze sportu
„Warta“ (kombinowana) — reprezentacja Armii 

Czerwonej (lotnicy)
Ciekawe to spotkanie w piłkę nożną zostanie rozebrane 

w dniu 12 bm. o godz. 17,30 na boisku ,.Warty" przy ul. Rol­
nej. Cały dochód przeznacza się na odbudowę s^l. m. Po-

Z Teatru Wielkiego
u.Wesoła wJówL

Bolesław Horski

„..esoia waowKa
Operetka w 3-ch aktach Franciszka Lehara

Pierwsza powojenna jaskółka operetkowa przy­
frunęła do Poznania. Pojawiła się‘jako symbo­
liczny zwiastun uśmiechu na poważnym* na ogół 
obliczu teatralnym naszego miasta. „Wesoła 
wdówka" — tp przebój najpopularniejszy i naj- 
.bardzięj bodaj kasowy spośród operetek, a 
chwali się dziś okrągło 40-letnim jubileuszem 
swej prapremiery (Wiedeń 1905). Wobec tego 
wybór zrozumiały i — co w danej chwili naj­
ważniejsze — nieryzykowny.

Lapidarność, wdzięk i prostota pomysłów mu­
zyki Lehara w połączeniu z bogatą wystawą i ba­
letem już w swoim cza­
sie zdemokratyzowały 
to dziełko Scenięzne, 
czyniąc gó niejako dziec­
kiem ulicy. Mieliśmy 
rfĆsztą żywy (choć mniej 
.pożądany) przykład tej 
powszechności na na­
szej premjerze, gdy od­
powiednie momenty 
muzyczne budziły na 
widowni melodyjne 

, ecEp.
Czy warto zobaczyć 

„Wdówkę" w ujęciu zfe- 
,społu poznańskich ar­
tystów?

Stanowczo warto! O- 
gólne wrażenie — mimo 
tu 4’tam nieodzownych 
Tetuszów — jest bez­
sprzecznie dodatnie. Cały zastęp sił TeatBU Wiek 
kiego włożył w przygotowanie widowiska dużo 
zapału i staranności. Rezultatem tego rzetelnego 
i utzeiwego artystycznie wysiłku, było przedsta-

:nię udatnie zmontowane i dające' widzoln
^Bre zadowolenie, wywołujące aplauz przy o±- 
tej kurtynie.

Dyr. Zygmunt Wojciechowski, dzier­
żący z urzędu palmę głównej zasługi, powinien 
się, nią sprawiedliwie podzielić z dekoratorem i 
baletmistrzem.

Oprawa, jaką „Wesołej wdówce" dał Zyg- 
muntSzpingier prze­
kracza ramy zwyczaj- 
nych<"dekoracyj' operet­
kowych. Wiadomo, żę, 
artysta • ten daleki od 
szablonu r teatralnego,’ 
ma zawsze na zawołanie 
wysoce oryginalne kon­
cepty czy t#"w kształ­
towaniu wnętrz, czy ope­
rowaniu efektami per­
spektywy i formowaniu 
płaszczyzn. Tym razem 
stworzył godne siebie t 
dekoracje, a szczególnie 
popisał się w Ił-im i 
Illcim obrazie, wykorzy­
stując efekty obrotowej 
gotowi jesteśmy zgodzić się, że zarówno pawi 
Jon nowoczesny, jak i bogate wnętrze pałacu 
Hanny Glavari warte były dwudziesty milionów 
właścicielki, a w każdym razie słusznie otrzy­
mały brawa przy otwartej kurtynie.

Balet pod kierownictwem Stanisława 
Miszczyka podkreślił barwność spektaklu, 
występując w oryginalnych kostiumach i zajmu­
jących choreograficznie kreacjach. Z solistek wy­
różniają się zwłaszcza E. S k o t a r c z a k > wji ą, 

‘oraz M, K a s s ó w n a.
Nie tyle aprobaty bu ’zi muzyczny montaż 

baletu. Włączanie epizodów z innyck^per i ope­
retek ju nas z „Giocondy" PonchieHego i „Or­
feusza" Offenbacha) jest zwyczajem na wielu 
scenach; wt danym wypadku balet Offenbacha* 
zanadto sięz całości.wykrawa jako obcy element 
j dlatego lepiej by było „Cancan" ominąć.

Maria Laskowska 

scćny. Prawdę, że

Z baletmistrzem i dekoratorem połączył wy­
siłki reżyser Bolesław H o psk i, który swoje 
zadanie przeprowadził pomysłowo, szczęśłiwię 
operując ^grupami, przez co cała głębokość, sceny 
była wykorzystana. Aktowi I-mu przydałoby się 
żywsze tempo w kolejności scen: Horskj w roli, 
konsula czarnogórskiego ma dobrą prezencję l 
lepszą prozę niż śpiew.

Główną partię kobiecą, Hannę GIavari śpiewa 
Maria Laskowska, młoda artystka, uczen­
nica prof. Marii Tęompczyńdńej. Jest to dobrze 
anonsujący się talent wokamo-sceniczny, miły, 
liryczny Sopran, umiejętnie postawiony, a dzięki 
temu dobrze przenikający poprzez orkiestrę. 
Szczególnie ładnie „niosą" tony w wyższych re­
gionach skali, atakowane jak trzeba, tzn. miękko 
i bez wysiłku. Dalsza praca nad oddechem po­
zwoli sympatycznej debiutantce na dłuższe wy­
trzymywanie feYmat i ułatwi jej zrealizowanie 
niektórych subtelniejszych zamierzeń interpreta­
cyjnych. Jako Hanna Glavari umie Laskowska 
dzielnie sobie radzić z
trudnościami partii, a — 
ponadto panuje nad ro­
lą, dobrze się pozuje i 
zgrabnie tańczy.

Te same zalety ak­
torskie wykazuje jej 
partner Stanisław"
W i n i e c k i, jako za­
kochany w młodej 
wdówce sekretarz po- » 
sfełstwa; może tylko na­
zbyt umiarkowany w 
odpowiednim . akcento-/ 
waniu scen zazdrości.

Druga również do­
brana para — to J a d w i- 
g a Musielewska 
(Walentyna) i Mie­
czysław Wojnicki 
r(Kamil). Musielewska
mięci operetkowiczów przypomniała Obecnie 
swój śpiew i aparację nader korzystnie. Powie­

Jadwiga Musielewska 
Rys. (4) Bilski

dzielibyśmy nawet,'że głosowo zyskała przez lata 
okupacji., Glos przybrał na w’adze,' zmaterializo­
wał się niejako w »vej substancji.

Świeżym a Obiecującym nabytkiem okazaj się 
Mieczysław Wojnicki. Piękny tenor liryczny, 
zdolny aktor, a»w dodatku przystojny, zdrowy i 
elegancki młodzieniec —
słowem idealny materiał 
na amanta operetkowego.

Władysław Brat­
ki e w i c z jako Niegus 
stwarza swój własny,, ory­
ginalny typ komiczny i, 
da je kreację wyborną, któ-. 
rej słowami opisać nie po­
dobna, ale którą tkoniecz-.. 
nie trzeba zobaczyć i usły­
szeć. Aktualnie adresowane 
powiedzenia i trafnie wy- 

1 celow.ane żarty wywołują 
zrozumiałą wesołość wi- „ 
downi.

W dalszych mniej lub 
Więcej . ważnych partiach 
wyróżniają się: Ign. Wi­
śniewski tańczy 4 śpie­
wa doskonale, a dalej Kwaśniewski, S z u 1- 
równa, Sokołowski, Wróblewska, 
Farulewski, Klichowska, Graczyk i in.

Przy pulpicie czuwa dyr. Z. Wojciecho­
wski utrzymując cały zespół w dobrej formie. 
Należą mu się słowa pełnego uznania jako tro­
skliwemu opiekunowi chórów i solistów. Dalsze 
przedstawienia umożliwią na pewno dokonanie 
paru retiiszów, jak np. większe piano w akompa­
niamentach (trudne do uzyskania w dzisiejszym 
składzie orkiestry) i ożywieni,?’ niektórych temp. 
Pamiętajmy jednak, że to, co zdziałał dyr. Woj­
ciechowski zadziwiająco skromnymi środkami, 
jakimi poznańska opera dziś dysponuje — to już 
bardzo wiele i że'czyn taki da je świadectwo po­
zytywne i korzystne aspiracjom artystycznym 
naszej placówki- operowej.

dr Zygmunt Sitows}d
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Dzisiaj w teatrach poznańskich
Teatr Wielki: goHz. 18-ta — „Rigoletto" (po raz 25-ty).
Teatr Polski: godz. 18-ta — ..Ziemia oskarża".
Miejski Teatr Marionetek: godz. 17-ta — , .Śpiąca królewna".

Kina poznańskie
Apollo: godz. 16. 18 i 20-ta —• ..Nr 217". Jedność: godz. 

16. 18 i 20-ta -- „Tęcza Polonia: godz. 16, 1$ i 20-ta — 
„Zdradziecka kala" Warta: godz. 15. 17 i 19-ła — ..Tęcza' . 
Wolność: godz 15, 17 i 19-ta — „Zdradziecka kula

Najciekawsze audycje radiowe w dniu 13 bm.
6.50 Dziennik poranny: 8.25 Wiadomości bieżące; 8.30 Ęady 

praktyczne dla słuchaczek; 8.40 Muzyka; 12.9G Artykuł aktual­
ny; 12.10 Dzibnmk południowy; 12,50 Skrzynka poszukiwania 
rodzin; 13.05 Muzyka; 13.30 .^będziemy na Zachód"; 13.50 Kon­
cert Orkiestry Rozgłośni Poznańskiej z udziałem Leona Cwoj- 
oziń-kiego (klarnet i saksofon); 11.55 Wiadomości bieżące; 
15.00 Menuety i scherza; 15.40 Kącik Stronnictwa Ludowego; 
15.59 Artykuł wstępny „Głosu Wielkopolskiego"; 16.00 Audy­
cja dla dzieci; 16.40 Przegląd codzienny; 16.45 „Odbudowa 
Warszawy"*, 17.00 Audycja wojskowa; 17.15 Portrety zasłużo­
nych pisarzy; 17.30 Muzyka rosyjska; 18.00 Pogadanka histo­
ryczna pt. „Kranika Wielkopolska — Walka o ziemie za­
chodnie w 13 wieku" w opracowaniu profesora Ignacego Ja­

kubowskiego: 18.10 Kącik Polskiego Ceerwonego Krzyż*; 18.20
Koncert; 18.50 Skrzynka poszukiwania rodzin; 1-9.00 Felieton 
polityczny; 19.05 „Z życia narodów słowiańskich"; 19.15 Wia­
domości sportowe; 19.25 Kącik filmowy: 19.30 Artyknł poli­
tyczny; 19.40 Dziennik, wieczorny; 19.55 „Pędzlem wyobraźni"; 
20.00 Koncert życzeń; 20.45 Powieźć radiowa „Stolica"; 21.10 
Piogram na dzień następny; 21.15 Muzyka lekka i taneczną; 
22.00 Skrzynka poszukiwania rodzin; 23.00 Muzyka taneczna.'

Jubileuszowe przedstawienie „Rigoletto"
Dziś, w środę, o godz. 18-ej odbędzie się w Teatrze Wiel- 

kidKW Poznaniu iubileuszowe 25-tc przedstawienie opery 
G 'Verdi’ego „Rigcletto"-2 Zofią Eedyczkowską jako Gilda, 
Józefem' Wolińskim jako księciem Mantui i Cezarym Kowal­
skim w roli trefnisia. Dalszą obsadę stanowią: Maria Janów- 

I ska-Kopczyńska, Felicja Kurowink-Filingerowa, Katarzvna 
i Wesołkówca, Mirosława Wróblewska, Nicefor Krysztof, Zvg- 
i munt Mariański, Robert Sauk, Ignacy Wiśniewski i Hugo
• Zathey. • ■
1 Przy pulpicie kapelmistrzówskim — dyrektor Zygmunt Woj­

ciechowski, inscenizacja i reżyseria — Marii Janowskiej-Kop- 
czyuskiej, choreografia — bałetmistrza Stanisława Miszczyka, 
dekoracje i kostiumy — art.-malarza Zygmunta Śzpingiera. - 

Bilety są do nabycia w kasie Teatru Wielkiego.
Kasa czynna od godz. 10 do 13-ej i 15 do 18-ej.

komunikaty
Dyrekcja Państw. Koedukacyjnego Gimnazjum Kupieckiego

w Poznaniu, przy ul. Różanej 1, zawiadamia, źe egzamin I 
wstępny do I ki. gimnazjalnej i na kursy odbędzie się w czwar- | 
tek. 13 bm-, 0 godz. 8-mej. (

Kurs dokształcający,dla techników gorzelniczych w Bydgo­
szczy. Termin kursu dokształcającego dla techników gorzcl- 
niczych został ustalopy na 26 bm., godz. 10. Uczestnicy zo-, 
staną zakwaterowani z pełnym utrzymaniem na terenie Pań-' 
stwowego Instytutu Naukowego Gospodarstwa Wiejskiego w 
Bydgoszczy, przy ul. Weyssenhoffa 11.

Inspektorat Szkolny' Miejski w Poznaniu podaje do wiado- 
moffci, że Szkoły dla Młodocianych rozpoczną rok szkolny 
nabożeństwem dnia 16 bm. Czas i miejsce nabożeństwa poda 
kierownik szkoły w ogłoszeniu na drzwiach szkoły. Po na­
bożeństwie młodzież zbierze1' się w lokalach szkoły.

Narodowy Instytut Postępu. Zebranie organizacyjne „Sekcji 
Turystycznej i języków' obcych" dziś w środę, dnia 12 bm., 
w sali* nr .,60 w gmachu Akademii Handlowej przy ul. Wały 
Zygmunta Starego o godz. U-tej.

Dyrekcja Państwowych Koedukacyjnych Szkół Spółdziel­
czych w Poznaniu, ul. Przebieg 2, zawiadamia, że jeszcze jest 
kilka wolnych miejsc w Rocznej Szkole Przysposobienia S^ół-

*——-------------------------------------- ?---------- ------------------ --------

dzielczego i w Spółdzielczym Liceum Handlowym w kłaai-e 
I-szej. Zgłoszenia przyjmuje kancelaria w godzinach urzędo­
wych od 10 do 42.

Inwalidzi cywilni, wdowy i sieroty zechcą zgłosić się na 
tychmiast w sekretariacie Chrześcifańskiego Związku Inwali­
dów cywilnych, wdów i sierót. Sekretariat mieści się przv 
ul. Strzeleckiej 13 i jest otwarty w godz. od 10 do 13 i od 
17 do 18-tej.

BezpHRny przejazd pociągami na zlot TURu w Katowicach,
Ministerstwo Komunikacji przyznało dla wszystkich uczestni­
ków zlotu org. młodz. TUR, mającego odbyć się w dniach 
15 i T6 bm. w Katowicach, bezpłatny przejazd tam i z powro­
tem, bądź to na przejazdy indywidualpe, bądź 'na prżejazd 
pociągami popularnymi. Prawo przejazdu posiadać będą wy­
łącznie posiadacze kart uczestnictwa, które wydaje komitet 
zjazdu. Karty opatrzone być muszą suchym stemplem M. K.

Zebrania w dniu 14 września 
Aeroklub Poznański. Walne zebranie .o godz. 18-tej w lokalu 
Aeroklubu przy ul. Wały Jana III, na. 12,

Przymusowy Cech Szkkrzy w Poznaniu o gpdz. 10-tej w lo­
kalu „Strzecny" przy ul. Miclźyńskicgo 23.

Związek Cukierników w Poznaniu o godz. 17-tej w sali 
O. K. Z. Z. w Parku Wilsona.

Chemiczne Fabryki S. H. Sr Rpmcm May 
w Luboniu «’

poszukują
księgowego-kalkulatora, ślusarzy, cieśli, stolarzy,
kowali, spawaczy, pracowników kwalifikowanych
i niekwalifikowanyeh.

Pierwszeństwo mają dawni pracownicy fabryki. 
Wysokie premie; Zgłoszenia przy portierni fabrykik21S

OPONY SAMOCHODOWE
• < • • - y

o różnych rozmiarach, nowe, używane, protektorowane, w ilości 
około 200 sztuk, sprzedaje po cenach ^rzędowo ustalonych 
wyłącznie urzędom państwowym i samorządowym za zezwo­
leniem Oddz. Zaopatrzenia i Zbytu Wydziału Przemysłowe­
go Urzędu Wojewódzkiego Poznańskiego, Chełmońskiego 10

„OSEHEI"

Zakłady wulkanizacyjne i protektorowania opon
Poznań-Wschód, ul. Rzeczna 3—5 M63

&brabtnr*ki

Artybtsftg teehntcine
po Cenach urzędowo ustalonych >
w wielkim wyborze

Brsacia Lilpop, Szolc i Ska
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością
Poznań, ul. Czerwonej Armii 4
Telefon nr 34-80 «

6398

KMi-Kfeci „BARWY"
Prosimy o spieszne odebranie golowych rze­
czy oddanych do czyszczenia i farbowania 1

Ił A a A “ Tymciasowy Zarząd PaAsIwawy e„BARWA STEFAN KAŁAMAJSKI i
6662 |

FLORINA - KRAKÓW 
Wytwórnia Chemiczno - Kosmetyczna

Przedstawiciel na województwo poznańskie
WINCENTY-ZYFFERT POZNAŃ 

ul. Małeckiego 18 m. 11 67J3
UWAGA! ____ _____ ____ Lfemtt warsztatów safeMNowość w kosmetyce! 

W siedmiu dniach 
regenerują i oczyszcza cerę 
z piegów,, plam, wyrzutów

i opalenizny
KREM „FUR A SA"

Wytwórni „At" ul. Poznańsko 26 
6702 Zędal wayądziel

Zamiana

energiczny i dobry organizator
potrzebny

do większych warsztatów remontowych w Poznaniu. 
Reflektuje się tylko na siłę samodzielną z dużym 
doświadczeniem Oferty „Głos Wielkopolski" nr 6565

Ważne dla firm budowlanych! - • <
Chemiczne Fabryki S. R. 3r Roman May w Luboniu
poszukują i
firmy budowlanej do usunięcia ścian ogniowych 
w magazynach fabrycznych.

Zainteresowane firmy winny zgłaszać się bezpo­
średnio w biurze fabrycznym codziennie do godz, 
15.30 za uprzednim zameldowaniem się telefo­
nicznie. Telefon: Poznań 19-46. /

Zamienią 3 pokojowe parte­
rowe Wilda, na takie samo. 
Of. ,/,Głos Wielkop." nr 6454.

Pokój z kuchnią Łazarz na 2- 
pokojowe. Oferty „Głos Wiel­
kopolski’’ nr 6439.

Mieszkanie w Kalisza zamie­
nię na 3-pokojowe w Poznaniu 
lub zapłacę produktami. Ofer­
ty „Głos Wielkop/* nr 6408.

Dzierżawy
k219 Wydzierżawię ziemię Rogie- 

rówko - Kiekrz—- korzystnie. 
Of. „Głos Wielkop." nr 6490.

Wolne posady
Przedsiębiorstwo Robót Inż.- 
Budowlanych d. Pis. Hol?,mann 
T. A. poa zarządem państwo­
wym, Poznań, al. Marcinkow­
skiego nr 1, teł, 23-26, przyj- 
mie' 3 techników budowla­
nych, 1 podmistrza murarskie­
go, 1 podmistrza ciesielskiego, 
murarzy i dekarzy., 6068

Potrzebna pomoc ęjomowa lub 
panienka do dzieckat od za­
raz. Zgłoszenia ul. Staszica 
18 m. 8. 6344

Księgowy-bilansistą przyjmie 
prowadzenie ksiąg godzinach 
popołudniowych. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 6288.

Maraka
Udzielam lekcji angielskiego. 
Niegolewskich 4, m. 5.. ' 6480

Prywatne kursy kroju i szy­
cia damskiego'. Kilińskiego 12, 
ta. 2. 6453

Pomoc domową przyjmę zaraz 
warunki daję: utrzymanie, 
mieszkanie, pensję, Zgłosz.: 
Kanałowa 7 ra 10. 6187

Akordion, gruntowna, prawi­
dłowa nauka gry. Guziński, 
Spokojna 19, m. 15. 6411

Sprzedaże

Większą ilość
MAKULATURY-

«prie'<łKmy po niskiej eenie 
Spółdzielnia Wydawnicza „CZYTELNIK- 
k 187 Wydział Kolportażu

Poznań ńl. Bukowska 3

w Poznaniu w czasie walk o wolność Poznania 
Bogdan Muszyński, kupiec, w czasie oku­
pacji szofer, lat 29 (ur. 19. 12. 1915 r. w Strzelnie). 
Ostatni raz był widziany w Poznaniu na Rynku 
Wildeckim 30 stycznia 1945 r. Wszelkie, nawet 
drobne wiadomości proszę uprzejmie skierować 
do Strzelna, ul. Św. Ducha 5, woj. poznańskie. 
687.5 Stanisław Muszyński

przyjmuje Administracja al. Wyspiańskiego 10 1 ptr- bez odpowiedzialnośęi za terminowy druk.

Bracia Lłfpop, Szale i Ska, 
Czerwonej Armii 4, teł. 34-80' 
poleca elektrody, druty i pro­
szki dd spawania, 6401

Ceresan zaprawa sucha do 
zboża, opakowaniu 5 kg, 1 kg, 
200 g. Drogeria pod Gwiazdą, 
Kórnik. 6420

Kapś^ ostrego, czujnego psa 
Cz. Kwiatkowski, Sew. Miel- 
żyńskiego 8 -{dawniej Gwarna) 
sklep. , 6370

Ogórki, pomidory zielono i 
czerwone, śliwki, jabłka, sku­
puję. Zakłady Przemysłowe — 
W, Pąetz.. Poznań, Mostowa

Wyroby stalowe, brzytwy, ma­
szynki do włosów,| części do 
maszynek do mięsa i wszelkie 
inne artykuły kupuje i sprze­
daje St. Karge i W. Lijewski, 
Wrocławska 38/39. 6396.

Wolne lokale

Potrzebna uczennica do labo­
ratorium, Zgł.: Klinika Derma­
tologiczna U. P. Szpital Miej­
ski, ul. Szkolna 14/16, III ptr.

6457
. Krawcowa samodzielna potrze- 
na” zaraź. Wierzbięcice 18, 
m. 5. A 6456

Modystka.-marszantka do Zie­
lonej Góry natychmiast potrze­
bna. U trzy manie, mieszkanie 
zapewnione. — Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 6449.

Fortepian na.sprzedaż. Oferty 
„Głos Wielkopolski*' rtr 6483,

Siłowe futro 'sprzedam Żu- 
pańskiego 2 a, m. 25. ' 6242

Wózek dziec., wanienkę i wan­
nę emal. Ogrodowa 2, m. 9.

64-32

3 parcele, pianino, dywan, ma­
szyna do liczenia. Zwierzy­
niecka 41, m. 13. ' 6471

Potrzebna dziewczyna uczci­
wa do dwojga osób z-dziec­
kiem. Ul. Zgoda 16, m. 6. 6441

Mechanik maszynista samo­
dzielny, obeznany maszynami 
do tartaku zaraz potrzebny. 
Of. „Głos Wielkop." nr 6427.__Ł______ - _______ . *•, ■
Bufetowa wykwalifikowana i 
chłopiec do'■posyłek potrzebni. 
Restauracja - Bar „Wojtek", 
Poznań, Chełmońskiego 2. 6416

Dziewczynę do dwojga dzieci, 
czystą, uczciwą, od zaraz. — 
Młyńska 3, m. 14. 6869

' Szuka pcsfcdy
Urzędnik gospodarczy poszu­
kuje posady. Oferty „*Głos 
Wielkopolski" nr 6274.

Chodzę cerować u sporządzać. 
Robie pończochy. Wybickie­
go 3, m.5. 64'84

Starszy fryzjer męski przyj­
mie posadę, — Oferty „Głos 

./Wielkopolski" nr 6456.

Osoba z średnim wykształce­
niem, zajmie się wychowaniem 
dzieci, ekspedycją lub prowa­
dzeniem domu. Łaskawe, zgło.- 
szenie: Marsz. Focha 72, m. 8, 
Żybułtówskłf. 6428

Energiczna przyjmie zarząd 
biurem .lub domem na wsi. 
Of. „Głos Wielkop." nr 5717.

Dyplomowany kupiec, znajo­
mość prawa handlowego, m,a- 
szynopisma, księgowości, tech­
niki organizacyjnej, szuka od­
powiedniego stanowiska. Of. 
Młyńska 3,' m. 14. 6868

Futro męskie, dobre, wysoką 
figurę oraz 3’/s m materiału 
płaszczowego. Mazowiecka 5,, 
I ptr. 6417

Maszyny do'pisania i licze­
nia poleca Kochanowicz i 5ka, 
plac Wolności 13. 4904

Radioaparaty najtaniej Radio­
mechanika, Poznań, Walki 
Młodych 25. 5909

B, Grynieckś, Hurtownia pa­
pieru, galanterii, dewocjonalii, 
zabawek ijstrun, Poznań, uł. 
Wrocławska 38. 6015

11. 6497

Zgubiono Półwiejska, naroż­
nik Wałów Jągiełły, teczkę 
skórzaną, brązową, z błyska­
wicznym zamkiem, zawiera­
jącą papiery wartościowe. Wy­
padła prawdppodobnie z sa­
mochodu. Zwrot wysoko wy­
nagrodzę, Półwiejska 24, m. 6.

6807

Worki nowe i używane, rów­
nież podarte, płachty nieprze­
makalne kupuje: Poznańska 
FabryBa Worków, Przemysło­
wa 33. teł, 18-45- 6181

Aparat fotograficzny .Pięcio- 
minutówkę" kupię T. Barań­
ski, Poznań, Fabryczne 13 
m. 30.. 6349

Lokal na skład, po remoncie, 
Puszczykówko. Patr. Jackow­
skiego 12. 6412

Lokal handlowy do wynaję­
cia. Marsz. Focha 101, m. 4,

6429

Poszukiwania
Poszukuję Bogusława Prejbi- 
sza. Stefan Demby, Lublin, 
Szopena 24, m. 8. 6448

Meble koszykowe tanio. Ul. 
Strzelecka 12, ro.,5. 6468

Lodówka duż& z kompresorem 
i kotlina restauracyjna 2X1. 
Of. „Głos Wielkop. ‘ nr 6466.----- ---------- L_------- T---- - Ą
Westfalkę, sprzedam. — Plac 
Wolności 13, m. 12. j6464

Kocioł 50 1, lamcę na biur­
ko, materiał męski, od godz. 
11 do 15. Rzeczypospolitej 9, 
m. 6. 6460

Kuchnie,. jjiurko, lodówkę, — 
Małeckiego Y3, m. 23. 6447
2 pierzyny, łfżko, parawan, 
bibliotekę, 4 -krzesła, stolik.
Ul. Zgoda 16, m. 6. 6442

Futro siłowe damskie sprze­
dam. Zwierzyniecka 7 a, m. 6.

6437

Radio 4 lamp., prąd zmienny, 
rower męski. Grodziska 31, 
m. 2.- 643J

Linoleum nowe korzystnie 
sprzedam. Prusa 18, m. 9. 6426

Śniadalnia z prawem wyszyn­
ku w centrum, na sprzedaż. 
Lókal nadaje się także na in­
ną branżę. Oferty „(Hos Wiel­
kopolski" nr 6425.

Dwa łóżka orzechowe z mate­
racami. Wawrzyniaka 31, ra. 7.

, 6424

Aparaty radiowe — lampy — 
kupno — sprzedaż. Al. Mar­
cinkowskiego 20. 6422

■?.diowe lampy, odbiorniki, 
żelazka, piecyki i wszelkie ar­
tykuły ćlektro-radiotechnicz­
ne kupuje — sprzedaje — St. 
Karge i W. Lijewski, Wro­
cławska 28/29. 6395

Maszyny biurowe, naprawia 
•korzystnie Nowacki i Ska, 
Poznań, 27 Grudnia 20. 6367

Worki, sienniki, płachty nie­
przemakalne poleca: Poznań­
ska Fabryka Worków, Prze­
mysłowa 33, teł. 18-45. 6182

Łóżka żelazne, 'białe, w do­
brym stanie kupię. — Oferty 
„Głos Wielkopolski" nr 6478.

SiJńik spalinowy około 8 
Of. „Głbs Wielkop." nr 6TS7."

Postument do' sprzedaży kart 
pocztowych kupię natychmiast. 
Aquila, Fr. Ratajczaka 7. 6444

Wyremontowane mieszkania 
3 i 4 pokęjowe Jeżyce oddam 
za zwrotem' kosztów remontu.' 
Of. „Głos-Wielkop." or 6488.

Sasufea So&alni

Szukam składa centrum Po­
znania Wejman. Kościelna 17.

6058

W dnśo 6. 9. 45 oddali! *ię 
z domu umysłojy© chory Mi­
chał Płókarz, ubrany w popie­
latą bluzę i popielate ciem­
niejsze spodnie i kapelusz. 
Kto by wiedział, gdzie się 
znajduje, lub mógł udzielić ja­
kich' inform., proszę donieść 
pod adresem Jan Płókatz, 
Poznań-Krzesiny. 6865

Radioaparaty, lampy radiowe, | 
maszyny do liczenia kupuje — < 
sprzedajtk—- przyjmuje do na- I 
prawy Komis 56, Wrocław- | 
ska 13. 6213 1

Gumy, ołówki, stalówki i inne 
przybory biurowe kupię. — 
Aąuila, Fr. Ratajczaka 7. 6444

Wóz mocny na gumach, kupię, 
Dąbrowskiego,. 41, m. 5. 6433

Radioeparaty kupuje Rodio- 
• " 'ń  ̂Walkimechanika. Poznań 

Młodych 25. 5911

Materiały meblowe kupuję 
każdą ilość. Kopczyk, Kozia 8,

6431

Lampy radiowe, serie U 21, 
E 21, D 21, D 11, E 11 kupię 
lub zamienię. AL Marcinkow­
skiego 20. 6423

Zlefarae Wi tjw f enL Bfc t fi
i Hłh « ffistósh Sr. Mt.

podają, do łask; wiadomości,, że ich skład konsy­
gnacyjny na Poznań i okolicę znajduje się

»Poznania R ul. Hi® ttff b 35
polecają: znaną w całej Polsce mieszankę 
kawy „Bohma“, niezastąpiony proszek do 
pieczenia ,,Pulcimik“, cukier waniliowy 
oraz Podpiwek. 6824

KlaitUPBlrte esencje, aromaty, eks­
trakty OWOCOWO do limoniad, 
soków, lodów, budyni, cukierków, ciast, 
wódek i likierów w E*8£®sCtoŚ©i;KgW§©-

jakości poleca

ST. SZULCZYŃSKI
Wytwórnia esencyj owocowych

Poznań, nl. Woźna 13 - 6251.
u

i sław Harasymowicz, stanu wol- 
; nego, zamieszkały w Krotoszy­
nie, Koźmińska 21, poprzednio

I w Bałlenslądt, syn robotnika 
(.Wasyla Harasymowicza, zmar- 
i łego w Lwowie i tegoż mał-

^pnki^.Małgorzaty z domu Ko-
' uefoł, zamię^zk. we Lwowie; 
; 2, Irena Kączmażkówna, stanu 
j wolnego, bez zawodu, zamie- 
* szkała w Krotoszynie, ulica 
I Koźmińska 21, córka robotni- 
i ka Antoniego Kaczmarka i te- 
; goż małżonki Jadwigi z Osty- 

nowiczów, zamieszkałych w 
Krotoszynie, pragną zawrzeć 
związek małżeński. Ogłosze­
nie zapowiedzi nastąpić winno 
w Zarządzie Miejskim w Kro­
toszynie oraz w czasopiśmie 
„Głos Wielkopolski*' w Po- 

t znaniu. Krotoszyn, dnia 17 
i sierpnia 1945 r. Urzędnik Sta- 
i nu Cywilnego, w zastępstwie: 
i Patrias. k210

tjrząd.owe -

Sąd Grodzki w Trzemesznie 
III. Co 115/45. — Wywołanie. 
Maria Cichocka, robotpica z 
Trzemeszna — Wybudowanie, 
pow. Mogilno, wniosła o u- 
znanie za zmarłego zaginione­
go męża Jana Cichockiego, ur. 
13 czerwca 1906 z Trzemesz­
na, od roku 1929 przebywają­
cego . we Francji. Wyże; wy­
mieniony zaginiony,. Winien 
najpóźniej w terminie do dnia 
20 marca 1946 r„ godz. 9-ta 
rano stawić się w gmachu Są­
du Grodzkiego w Trzemesznie, 
gdyż w przeciwnym razie na­
stąpi uznanie jego za zmarłe­
go. Wzywa się wszystkie oso­
by, posiadające jakiekolwiek 
wiadomości o życiu lab śjpier- 
cl" zaginionego, by w czasie' 
wyżej oznaczonym, zgłosiły o 
tym sądowi. Trzemeszno,-.dma 
6 września 1945 r. Sąd Grodz- . 
ki. (—) Połitowicz. k212

Samochodowe części i narzę­
dzia kupimy, Trukan-Auto, 
Bydgoszcz., Mostowa 3 591'4,‘

Bielskie materiały, podszewki, 
zakup — sprzedaż, Trojanow­
ski. Walki Młodych 18. 5204

Cynę, metal łożyskowy, kupu­
je stale „Hatech"', Walki Mło- 
d-jch 65. ' . 5(897

Materiały wełniane oraz pod­
szewki skupuje zakład kra­
wiecki Fr.' Zieliński pl Wol­
ności 4 ra. 3 6071

Złoty łom orar przybory ze­
garmistrzowskie i narzędzia 
kupuje hurtownia zegarmi­
strzowska — Juliusz Kręglew- 
skk Poznań, ul. Walki Mło­
dych 18. 6502

Przedsiębiorstwo P.obót lng.- 
Budowlaaych d. Pb. Holzmrnn 
T- A. 4?od zarządem państwo­
wym, Poznań, A. Marcinkow­
skiego nr 1. tel 23 26. kupi 
korni,resor 12 atm do 20 atm. 
w dobrym stanie łącznie z 
młotkami. \ 6069

Knpię nowoczesne krzesło gi­
nekologiczne. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 6414. .

Kupię nowoczesną sypialnię 
oraz tapczan, tylko w bardzo 
dobrym stanie. —- Zgłoszenia: 
Matejki 39, m. 5. 6409

PaństwoWy Zakład Higieny 
Poznań, Noskowskiego 6, za­
kupi: kozetkę lekarską, stół 
ginekologiczny, stolik, szafkę 
oszkloną. i’ 61C6

Narzędzia lekarskie oraz apa­
raty kupi Dom Sanitarny, Sew. 
Mielżvńskicgó 19 (Gwarna).

6390

itocc, prześcieradła, powłoki 
kupuje Dom Sanitarny,. Sew. 
Mielżvńskiego 19 (Gwarna).

6389

Ważne dla mieszkańców St. 
Rynku i okolic! Księgarnia 
i Wypożyczalnia książek Z. 
Gustowskiego, Wielka 10 — 
kupuje ksjąźki ze wszystkich 
dziedzin. Wypożyczalnia czyn­
na od godz. 8-ej do 17-ej. 6393
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Poszukuję sk3.aau przy * ruch­
liwej ulicyi Spieszne oferty 
„Głos Wfełkópolski" nr 6418.

Twekarz poszukuje 3—4 poko­
jowego mieszkania wzgl. za- 
mfana na 2 pokoje — naj­
chętniej dzielnica łazarska. 
Of. „Glos Wielkop." nr 6458.

Młode małżeństwo szuka mie­
szkania ze stróżóstwem lub 
portierstwem. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr u469. ,

Urzędniczka intel., wykszt., 
poszukuje "-od 1. 10. pokoju 
umebl. w okolicy ul. /Mickie­
wicza. Oferty z pod. ceny do 
„Głosu Wielkopolsk." nr 6472.

_4_-------- ■
Płaszcze, suknie, kostiumy, 
futra, wykonuje pierwszo­
rzędnie - Gałązka, Matejki 
55. 6148

, Słynna chiromantka trafnie 
I przepowiada-. Wielka 9 m. 4, 
j wejście z Szewskiej. 6539

Przyjezdny pan szuka kilka 
razy na miesiąc “pokoju bez 
noclegu —( Jeżyce. (Of., „Głos 
Wielkopolski" nr 6489.

' Wnioski pisze biuro „Wita", 
i Zgoda 24, Gór czyn m. 1.

6336

Fortepiany, fisharmonie na- 
pravźiam, stroję. Drygaą, 
Skarbowa 15 m. 6, 6350

Frzepowiadam z kart, pisma. 
Mottego 8 xm. 5, od 17-^19.

6356

i Nr. 155/45. Zapowiedzi. Poda- 
; je się do ogólnej wiadomości, 
j że 1.'.nieżonaty Stefan Kopar- 

ski, robotnik rolny,, zamiesz­
kały w Trzebisławkach, pow. 
broda, syn* robotiyika Macieja 
Konarskiego, zmarłego i ostat­
nio zamieszkałego w Kłodnie 
i jego żony Katarzyny z do­
mu Radwańska, zamieszk&łej 
w Kłodnie; 2. niezamężna Fran­
ciszka Molik, robotnica rolna, 
zamieszkała w Kromolicach. 
powiat Śrem, córka robotnika 
Szyriiopa Molika, zmarłego i 
ostatnio zamieszkałego w Kros 
molicach i jego żony Rozalii 
z domu Czapik, zamieszkałej 
w Kromolicąch, chcą zawrzeć 
związek małżeński. Obwiesz­
czenie zapowiedzi nastąpić 
winno w gromadzie Trzebl- 
sławki, Krpnfblłce, Zarządzie 
Gminnym w Środzie i Kórniku 
oraz w czasopiśmie ,jSłos 
Wielkopolski". Kórnik, dnia 
25 sierpnia 1945 r. Urzędnik 
stanu cywilnego (podpis nie­
czytelny). 6463

Zguby

Zgubione prawo jazdy czer­
wone nr 1114 na nazwisko Jan 
Łukaszewicz — unieważniam.4

6533

Zaginiony portfel -dokumen­
tami unieważniam. Mizera Ni­
kodem, ur. 5. 9. 1905. Poznań, 
ul. M. Focha 106/7. 6470

Dokumenty osobiste i na ko­
nie na nazwisko Czesław Krzy- 
wiak, skradziono. Zwrot wy­
nagrodzę. Poznań, Wielka Sta­
ro lęka 52., 6485

Unieważniam wszystkie* zra­
bowane dokumenty na nazwi­
sko Omieczyński Władysław, 
urpdzony 20. 6. 1912 w Śmi­
glu? 6879

Kto udzieli grupy krwi O dla 
transfuzji za wysokim wyna­
grodzeniem. Zgłoszenie Szpi­
tal Miejski u portiera. 6421

Związek Chrzęść. Kupców Po­
dróż. i Przedstawicieli Handl. 
w Poznaniu. Sekretariat, Pół­
wiejska 30, m. 6. Zebranie od­
będzie się w sobotę, 15 wrze­
śnia, godz. 17, na sali Nur- 
kowśkiego, Sew. Mielżyńskie- 
go. Ważne sprawy, wybór“ za­
rządu. Przybycie kolegów ko­
nieczne. Komitet. 6652

Zapowiedzi
Urząd Stanu Cywilnego na ob­
wód miejski Krotoszyn. Nr li- 
ciy zapow. 203/45. Zapowiedź. 
Podaje się do ogólnej, wiado­
mości, że 1. robotnik Broni-

Spis Zapowiedzi nr 121. Za­
powiedź. Podaje się do ogól­
nej wiadomości, że i. kawaler 
Apolinary Młodnicki, młynarz, 
zamieszkały „ w Siennie, pow. 
Wągrowiec, syn rolnika Józe­
fa Młodnickiego, zamieszkałe­
go w Łubkach, powiat Puła­
wy i jego zmarłej żony Anieli 
Młodnickiej z domu Barwiak, 
ostatnio zamieszkałej w Łub­
kach j powiat Puławy; 2. panna 
Maria Pawłowska, bez zawo­
du, zamieszkała w Siennie, 
powiat Wągrowiec, córka rol­
nika Mikołaja, Pawłowskiego 
i jego żony Weroniki Pawłow­
skiej z domu Nicijewska, za­
mieszkałych w Siennie, po­
wiat Wągrowiec, chcą zawrzeć 
związek małżeński. Obwiesz­
czenie zapowiedzi winno na­
stąpić w Zarząd;:;^ Gminnym 
Wągrowiec - Południe, groma­
dzie Sienno oraz vz „Głosie 
Wielkopolskim". Wągrowiec, 
dńia 3 września 1945\r. Urzęd­
nik stanu cywilnego: (-*-) Mar- 
tyński. 6473

£2.

Poznańska Kolej Elektryczna 
'Spółka Akcyjna w Poznaniu 
zaprasza swoich Akcjonariu­
szy ńa ^Nadzwyczajne Walne 
Zgromadzenie, które się od­
będzie w poniedziałek, dnia 
24 września br, o godz. łć-tej 
w budynku P. K. £•. w Po--, 
znaniu, uł. Gajowa nr Ł 3 
następującym porządkiem go- 
rad: 1. Zagajenie, 2, Powzie 
cle następujących uchwał: x
a) zmienia się § 1 statutu 
,,Poznańska Kojej Elektryczna 
Spółka Akcyjna" w ten spo­
sób, że firma spółki brzmi:, 
Mihjska Poznańska. Kolej. E- 
lektryczna Spółka Akcyjna,
b) Ęoznańską Kolej Łlęktrycz-' 
ną Sp. Akc. prowadzi się 
w imieniu i na rachunek gmi­
ny midśta Poznania i to po­
cząwszy od dnia 1 marca 1945, 
a Miejską Poznańską ,Kolej 

^Elektryczną S. A. prowadzi 
się w imieniu i na rachu­
nek gminy fftidsta Poznania 
od chwili zmiany firmy Spół­
ki na Miejską Poznańską Ko­
lej Elektryczną Sb- Akc., 3. 
Wnioski, 4. Wolne głosy,
5. Zakończenie. Uprawnieni 
do uczestniczenia w Nadzwy-

- czajnym Walnym Zgromadzę-1 
niu’ są akcjonariusze, którzy 
złożą w Poznańskiej Kolei 
Elektrycznej Sp.® Akc.. alba 
u polskiego notariusza lub w 
Narodowym Banku Polskim 
w Poznaniu, al. Marcinkow­
skiego 12, względnie w Pań­
stwowym Banku Rolnym w 
Poznaniu, ul. Dąbrowskiego 
12, przynajmniej na 7 dni 
przed terminem* Nadzwyczaj­
nego Walnego Zgromadzenia, 
akcje \ z tym, źe nie będą 
one odebrane przed ukoń­
czeniem Nadzwyc2njncgo>\Vał- ' 
nego Zgżętnadzenia (§ 48_sta­
tutu). Poznańska Kolej Elek­
tryczna Spółka Akcyjna:-!—) 
Marchwicki, (—) Suligowćki.
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